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„Włg CHCĘ BYĆ POSŁEM PSL"

Zmnszanie do przyjęcia mandatów 
metodą pracy PSL na Dolnym Śląsbn

! k aż d y  ,^ 4 ą |i# W |a ią g y ^ ą id o p ';d i i ią  j m  
p o ró w  do Sejmu. U staw odąw ęzega p rzyl 
jnosł c o raz Ito  nowe set&acje ij^ftietodact 
pracy Polskiego S tronnictw a Ludowego n |  

(Dolnym Śląsku.

W sobotą, dnia , 18 ^tycznią, 
przemawiać będą czołowi kan­
dydaci Bloku Demokratycznego 

na Dolnym Śląsku 
Członek Komisji Politycznej

■ Ck w  ;w j
tow. dr Julian HOCHFELD 

' w W a ł b r z y c h u 
Członek CKW wojewoda wro­

cławski
tow. mgr SŁ PIASKOWSKI 

w J e  l e n i  e j  G ó r  z e 
I  sekretarz WJ K. P. P. S. 15 

, tow. mgr Józef S1EMEK ,;i 
we W r o c ł a w i u  ■ *

i j  ■ < najiQsęę|ldei' o
w spółpracy z bandytami, m ordującymi dzia­
łaczy dem okratycznych, ęp udowodniło o- 
statnior szereg  p r(fS só w  na naszym  tere­
nie. Obecnie dowiadujemy sie, z e  Pdlsljie 
S trduM jćf^irL jjdów e z powodu braku lu­
dzi do"pracy Organizacyjnej, zmusza miesz­
kańców wsi dolnośląskich dó reprezentow a­
nia PSL, a ; m iędzy innymi również' do kan­
dydowania do Sejmu Ustaw odawczego z li­
sty  Polskiego S tronnictw a Ludowego.

Oto" ośw iadczenie, ob. Jąna Łatki z po­
w iatu Kamienna Góra, k tó ry  publicznie o- 
św iadczą, że nie chce byó /postem  „pana 
M ikołajczyka"; '

„ Ja  Ł atka Jad, zam ieszkały w  K rzeszo­
wie, powiat Kamienna Góra, zrzekam  Sie 
Swoje] kandydatury  na posła do Sejmu l i ­
sta  wodą wczego, wystaw ione] przez PSL.

Swój krok m otyw uie tym, że z dniem 
dzisiejszym  zryw am ; całkowicie z PSL i 
potępiam działalność PSL z panem Miko­
łajczykiem  na Czele. Zrzekam się dlatego, 
że w  życiu Swoim kierow ałem  się zaw sze 
dobrem narodu polskiego, a w  szczególno­
ści dobrem chłopa i robotnika i dziś zro­
zumiałem, że dobro to  leży w rękach na­

rodu polskiego, zjednoczonego w  Bloku 
. Łątka Jan.

Wicemin. Modzelewski konferował w Moskwie 
z ministrem Mołotowem

E WARSZAWA fPAP), Podczas poby- 
|t i j  jyjfeimiBistEa ęprąw zpgr«a*iicznyqh- 

Zygmunta Modż elewskiego w  M o­
skwie (T2-—16 stocznia) oaoyIy*$ię roz­
mowy ;tniędzy nim ą ministrem spfa\v 

5 zakfariiczhycH1 ZSRR MiMotówem, w 
których, uę^ęstp^gyli również«pstępca 

, tfilnistra spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński.

, . ..PRĄGA (Obsł. wł.) Jeden z człon­
ków rząc(u. Czechohłowacyego^r 0  
Klemens oświadczył w związku. z 

, memorandum Częchosłowacji, na 
kónferefację londyńską, że przed­
miotem roszczeń czechosłowackich 
do Niemiec,,jest sprawa poprawek 
granicznych wyłącznie wobec Nie­
miec. Wszołku? śpreftfyria 
granicy polsko-czeskiej będą ustą- 

rione drogą Bezpośrednich roKBwań
g ę p i ję d z y  P o ls k ą  -i

W  rozmowach tychwldó0  toczyły 
się w serdecznej atmosferze, fihcecho- 
wanej I całkowftym IzrcMimî nilffll za- 
jenmym, do^oękn^wymiany zdań, ,w 
sprawę ‘ nlhmiectóH; w 1niektOTyć& In­
nych, sprawach, bieżących.,-  t

Podobnie jak przed 30 laty

HIEMC9 0)V C R A Ł9 (DOJNE
ludnościową, żywnościową, ekonomiczną 
twierdzą politycy sześciu państw

NOWY JORK (PAP). Międzynarodowe grupy obserwatorów, z^Hme 
ze znawców sprawy niemieckie] w Wielkiej Brytanii, Francji, 
Holandii, Danii i Norwegii, opracowały szereg sprawozdań, k tór^H dą ‘ 
przedłożone konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznycn w 
Londynie. Obserwatorzy ci, wśród których znajduje się b. brytyjski mi­
nister produkcji lotniczej lord Braba- ' 
żon, lord Vansittart, Edward Herriot, 
b. minister spraw zagranicznych 
Danii Moeller i sławny poeta francu­
ski Cląudel, przeprowadzili w ciągu 
Ostatnich miesięcy dokładne badanie 
nad zagadnieniem- niemieckim.

Dojszji oni do przekonania, że na 
w skutek działalności poct^iemią h i­
tlerow skiego i błędów  sojuszpic^yph, J 
sy tuacja  w  Niemczech,, zagraża bez­
pieczeństw o puropy. Pięjw sze m e­
morandum, ktpre, już zostało jyysła- 

_n£. do że mimo
stra t te c h h ic z r^ c łrw ^ y riiK u ^ k i^ k i' 
w ojennej N iem cy w ygrały  w ojnę 
pod względem, iludnościowym. 
skutek  polityki,.' stosow anej p r g ^
Hitlera wobec państw o k u p « a ń p |
Stosunek ludnośói n ie m ie c k ie j^ ^ k r  
B l i ń i f z w y k l e  Mfcfiilgf' 
ny  na  rzecz N iem iec.. 
jennych, ocenionycł^ąna ^l& m iiioira 
ludzi, ludność R zńsz^w  
h e j je st O 0 . prpggWteksja,. 
chwili w ybuchu wojny. Prócz tego

ną skutek polityki 
Niemcy są w znaczni; 
nie zdrowia od miós: 
sąsiadujących. Na 
Oni potencji 
sunku cjo ś f l

Samochód atomow^0jffn» *»n
Uranium 233 — tańszy środek mordu

tylko* pół god* iny 
Z Paryża do Londynu

(Obsi. ' A ngi ei-sw sam o-idi
r a k ie t ó ^ p  p rżebył^fraM l 
W ■ rstkordow jhai' 'ężss ie  30 m in u t i 
k u ń d  z p rzecię tn ą  szybkością 989 km /godz. 

W ed ług  ośw iadczenia p ilo ta  m oc sili 
b y ła  w y k o rzy stan a  ty lko  w 9Q*/^mm

K a r t k a  w y b o r c
t u  W y c i ą ć

3

wybuchu wojny. Polityka demazifi- 
kacyjna zawiodła zupełnie wskutek 
braku wykwalifikowanego persone­

lu . Ze sprawozdania wynika, że sieć 
■rganizacji podziemnych rozszerza 
^Ugmaraz hardziej i znaczenie ich ro- 
H ^ ^^ n ies iąca  na miesiąc. Organi- 

starają się utrudnić denazi- 
fika^Hszpiegują Niemców, wspćft- 

n d ^ p c y c h  z sojusznikami i stwa- 
kłopotów dla admini- 

roracji sojuszniczej. W brytyjskiej 
strefie okupacyjnej mimo podniesie­
nia przydziałów żywnościowych do 
4 tysięcy kalorii dziennie dla górni­
ków, wydobycie węgla spadło do 45 
proc. m czasów przedwojennych.

V} ptzededttiu zwycięstwa

T ^ f e a ^ f p r r a a J p ^ h a io k u  ub. u stan o w ił •

985 n ie  o siąg n ą ł o ń  w ięk .
szu n a k  w yczyn n ie riióŻe '

za re k o rd  śwfa-W-, 
I n T W M o p  n ie  zachow ane odpow ied- >.

przy s ta rc ie  i lądow an iu . 
] i | | o § J O R K  (<§bst. WłA W  jedne j z ,

n o , jąłę, pod.ąję. p ra s a  a m e ry k a ń sk a , ąojVy

^Jp fia  energ ii atóniow  ej, k tó ry  Totrżyntial 
™ zw ę t fra rn u m  233. J e s t ó n ! otrżym 'yV a- 
Ihy d ro g ą chetrućzną’ 'jrtn o riń K f. ,>4fłdvfy > 
m a te r ia ł  p rz y c z y n io n y  d'e- zn a cż iS śg ^^b . ' 
n iże n ia  k o z łó w  p ro d u k c ji Bomb. ®
'■ |j©NDY-¥ł (Obst. wł.). Jeden  z* w yb itny  i?h ! 
uczo-nych -ś*iigiełśkidh; -sir- ‘A pp leton  f 
ośw iadczył, że u p ły d ie  k ilk an aśc ie  lat, 
żafiTm' b ęd fie  można* prodilkóW kg sam o­
chody, p o ru sz an e  n a  ząąadąie" w ykorzy- 

ttkS S tP  eh « % ii' ątójhiiy^hj:! 
rz y s ta p o  obecne O siągnięcia,• m ożna by i 
t a k i ' • sam ochód  W praW dzre , wypr&duktf-j 
Waćv a l e , m u sia łb y  on  posiadać  w ągę W - i 
najm niej" 10 to n  i ; W skutek1 ijegojljy łby  j 
p ra k ty ę ią iie  n ie  <jó uży tk jl. ''

Dzisiaj, 18 stycznia przemawiać 
będą na wielkim wiecu przedwybor­
czym w sali Teatru Miejskiego o go­
dzinie 16:

1) Sekretarz Generalny KC PPR, 
wicepremier i minister Ziem Odzy­
skanych
tow. Wiesław Gomułka
2) I Sekretarz WK PPS, poseł do

KRN *
tow. Jozef Siemek

3) Przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego Stronnictwa Demokra­
tycznego, Rektor Uniwersytetu Wro­
cławskiego

pro!, dr St. Kolczyński

k i , e d e n  dzięft dzieli nas, od m om entu, k iedy  zadecydujem y o ln-

t f i M I e d e l  dżfćś (foteli h iś Jb d  CTwifl, ’lŚc^y <SśłP społeczeństw o 
w yborach do Sejmu ustaw odaw czego W ypowie się za  „b y ś albo nie 

b y ^ W ^ y i u  P olsk iego .:; M
Nrement jest pow ażny, jego ciężar gatunkow y bardzo w ysoki.

Iw  My wiemy, że chwila ta  w ym aga od nas stuprocentow ej powagi, skupie- 
■ a ,  pełnej św iaiam óści! J  :,iaieżytej.',®!5e|iy1 aktu, przed  którym  stoimy.

M y n ie „mamy potrzeby chyłkiem  przem ykać się p o d , m urem , nie m usimy 
ubierać w  piękne słów ka i w  -pożyczone piórka stro ić naszej propagandy. My 
nie chcemy podrzucać kupkami przed! drzwiam i doińów kartek  w yborczych 
i nam awiać ludzi do ‘ głosow ania na takie stronnictw o, którego program  w ła­
ściwie ńief istnieje, które* nłc pozytyw nego nie wnośi, a  jes t tylko negacją 
W szystkiego co już iStnićje 1 zostało zbudow ane.

‘Niszczyć ’ić!śfi łatw o, budować ciężko.
My świadomie ludziom mówimy, że idziem y n a  ciężka pracę, na p racę bu- 

d(j\yąnią, .odbudowywania.,^ Nie obiecujemy- chleba, nie przyrzekam y, że  prow a- 
dzić będziemy natód  po drodze usianej różami.. Ale zapewniamy, że  nie będzie 
się droga ciężka w ydaw ać, bóWtem będziem y po nięj szli w szyscy, ze śpier 
wem i radością w  sercu, świadomi tego, że u jej kresu leży najpiękniejsza na­
groda: spokój, odbudow a i -dobrobyt. A za cenę takiej nagrody w arto  naw ęt 

'n iejeden trud znieść,- w arto  niejedną-noc nieprzespaną, poświęcić, w arto  zaka­
s a ć  rękaw y i zab rać się do roboty, tak .po  naszem u; tak  po proletariacku. ,

Przeszliśm y już rażeni szm at' drogi, odrobilisfny* 'kkw ał mozolnej wędrów-* 
ki: Sięgnijmy m yślą w stecz. Jak  slupy przydrożne, jak  kam ienie zw ycięstw a 
znaczy się ta  droga kolejnymi etapam i naszej pracy , nabzego w ysiłku, naszej 
tWóręze] myśli. Kładliśmy te  kamienie zw ycięstw a wspólnie, w szyscy  razem , 
stw orzyliśm y obóz dem okracji 1 nie chcem y się w cale przechw alać, że ten ka­
mień położyła ta , a nie inna grupa. W ażne jest to, że to  w szystko  już jest.

... W ystarczy  się, przez chwilę- zastanow ić nad tym  co było, co jest, i co 
będzie — odpow iedź, n^tzuęi gię sam a siłą w ym ow y faktów , siłą w ym ow y 
cyfr, (siłą obrazu- w czorajszych i dzisiejszych osiągnięć i ju trze jszych  zam ierzeń.

Obóz dem okracji polskiej, ;repre*zentowany przez Polską P artię  Robotniczą 
i Polską P artię  Socjalistyczną CRPPS) p ierw szy  rzucił i zrealizow ał hasło Walki 
Żbręjąej z okupan tem ,.

Obóz- dem okracji polskiej, przez sw oją szerokp zakrojoną działalność przez 
dóskoUale zorganizow aną sieć konspiracyjną i ko lportaż lite ratury  obu partii ro - " 
b& żm óżych,'43®ykada.!iW olńóścif‘ t  „ t ry b u n a  W olności") urabiał ppinię sp o -L 
ieczeństw a polskiego i m obilizował je  do w a lk i 'i  pracy.

Obóz dem okracji polskiej w  noc sy lw estrow ą 1943 rokit, zb ie rając się na § 
p ierw sze posiedżeiwe R rajow ej R ady Narodow ej, dał trw a łe  podw aliny parla­
mentu Polski Ludowej.

Obóz dem okracji polskiej: pierw szy  w ystąp ił z żądaniem  przyznania nam 
Ziem Zachodnich i óparcią naszyeh grattfc o O drę, Nysę i .Bałtyk.

Obóz dem okracji polskiej jes t inicjatorem  i tw órcą Polskiego Komitetu 
W yzwolenia Narodowego, któgy się stał kamienietą, w ęgielnym  pod budow ę cftr 
iłegp ̂ ^ a c h U ^ o ł^ ię ^ u ilo w e j ,  ■  . A

Obóz dem okracjP^ólskfej' realizujei *hie bacźąe ha staw iane mu przez re­
akcję przeszkroy , reform ę rolna w  pełnym  tego słow a znaczeniu.

Obóz dem okracji polskiej, w  oparciu'©  całe społeczeństw o, podjął Się reali­
zacji i: zrealizuje trzyletni plan odbudowy gospodarczej, plan, k tó ry  je s t  w yni­
kiem wspaniałej- myśli twórczej- polskich ekonomistów, tow . tow. Bobrowskiego , 
Gaesłdwa1 ś^M lnea ffilat-egOi- v

; .̂ @j>óz dem okracji polskiej, 1 reprezentow any przez szeroki w a ęh la rś  hbraii- 
ńictW 'dem okratycznych, konsekw entnie zm ierza do jak  najszybszego podniesie- 7; 
nia 'dohrbbytu śzęrokich; m as pracujących, do dobrobytu Narodu.

Obóz dem okracji polskiej chce budow ać i buduje nową Polskę.
Obóz dem okracji polskiej ćhce tw orzyć i tw orzy  now e życie.

. Obóz dem okracji polskiej chce łam ać, łamie i łam ać będzie w szystk ie prze­
szkody, jakie staną na drodze do realizacji jego  zamierzeń.

Dzień w yborów , dzień 19 stycznia powinien być i będzie ukoronowaniem- 
jtetyehczasoiWych o^ągihęA  będzie bowiem dowodem, że  .obóz dem okracji pol­
skiej, że Blok S tronnictw  Demokratycznych i Związków Zaw odowych ma sze­
rokie poparcie w szystkich zdrow o - m yślących chłopów, poparcie dem okratycz­
nego Wojska? Polskiego ‘— poparcie tych  w szystkich, k tó rzy  razem  z obozem  i 
dem okracji chcą i będą to nowe życie tw orzyć.

. Dzień w yborów , dzień zw ycięstw a dem okracji, dzień zw ycięstw a postępu 
nad wśtecznictwem, niechaj się stanie dniem wielkiego św ięta narodowego, św ię­
ta  D emokratycznej Polski Ludowej. H.M.E.
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Odpowiedź ministra Mołołowa na notę
ambasadora amerykańskiego w sprawie wyborów w Polsce

MOSKWA ‘(PAP). Dni* j  stycznia bt. am­
basador Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Smith wręczył wiceministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR Wyszyńskiemu notę W sprawie 
wyborów w Polsce.

W  odpowiedzi minister Mofotow wystoso­
wał dnia i ;  stycznik br. do ambasadora S ta -. 
nów -Zjednoczonych pismo, które m.pin. głosi: 

i£s „Szanowny Panie Ambasadorze!
W związku z notą Pańską z dnia 5 stycz­

nia br. w sprawie najacych się odbyć ąr Pcfcę 
wyborów uważam koniecznie zakomunikować 
Co następuje: '•

ii Rząd radziecki nie może zgodzić' się i  za- 
-; Wartymi we wspomnianej nocie oskarżeniami- 

przeciwko jaskiem u 'Rządowi Jednie}  Naro­
dowej o niedotrzymanie zobowiązań wyftika- 
fecycjj 1 z. jjjscyz ji. konferencji, yr Jałcie i Pocz- . 

?■; damie a jwzewidujących przeprowadzetii? w 
Polsce wolnych i nieskrępowanych wyborów 

, .na mocy powszechnego prawa wyborczego przy 
tajnym ̂ głosowaniu, w któĄrch będą miały, pra­
wo uczestniczyć, wykuwając, swych kandyda­
tów, wszystkie 9tronpictwa- demokratyczne i 

. antynazistowskie.
Rząd Stanów Zjednoczonych, Wysuwając W 

swej nocie z dnia 5 stycznia szereg oskarżeń 
przeciwko rządowi polskiemu, wskazuje, że 
podstawą tego są -informacje, jakie o-trzy mśł 
rząd amerykański. Nota powołuje się przy tyfn 

z. na jedyne źródło otrzymanych informacji 
a mianowicie na wiadomości o wspomnianym- 
charakterze, przekazane ambasadorowi amery- 

|  kańskiemu w Warszawie przez'wicepremifeja 
rządu połąki^O: St. Mikołajczyka, a które to 

. wiadomości rząd amerykański uznał* ża : stó- 
fówne przytoczyć w swej nocie.

N ota powtarza oskarżenia przeciwko pol- 
skiemu .rządowi zawarte w oświadczeniu p.

Mikołajczyka, na temat represji, skierowanych- 
przeciw niektórym członkom partii, którą re- 
prezentuje. Jednocześnie jednak nota Całkowi­
cie ignoruje powszechnie znane fakty udziału 
niektórych ■ członków partii p. Mikołajczyka 
w działalności organizacji podziemnych, które 
uciekają się do wszelkiego rodzaju pogróżek, 
gwałtów i morderstw, ażeby przeszkcmśac nor- 
malnemu przeprowadzeniu kampanii wyborczej 
do Sejmu.'Tymczasem, znane są liczne fakty 
napadów bandyck-ieh na lokale wyborcze, za­
straszania wyborców gyożbamś w stosunku do 
zwolenników rządu i bloku demokratycznego, 
a nawet całęgo szeregu mordów członków ko- 
iftlsji wyborczych". i 

„Jak wiadomo Polską przeżyła ciężkie lata 
okupacji niemieckiej,, której następstwa ujaw­

niają się jeszcze dzisiaj tak pod postacią cięż- 1 
kich warunków gospodarczych, jak i w fprM 
mie do wykorzenienia resztek b.andytyząwgj 
który zrodził się w okresie, okupacji terytorium- 
polskiego przez wojska niemieckie. N ie wolno 
rówńięż ignorować zbrodniczej działalności 
emigracyjnych kół faszystowskich, które usi^ 
fu ją eferzec słę na'rswych p ^ S ro n y c h  organi­
zacjach w Polsce, biorąc zwłaszcza pod uwa­
gę kontakt pomiędzy tymi organizacjami pod­
ziemnymi a bandyckimi elementami, ucieka­
jącymi się do wszelkiego, rodzaju gwałtów, a 
nawet do mordowania przedstawicieli władz 
polskich i działaczy stronnictw deinokratycz-, 
nych“. m
, Pismo *twierdza_ dalej, że rząd ppkkLjest 
całkowicie uprawniony do wydawania zarząr.

dzeń, zmfefżającyeit do zapewnieni; wdtłttófei 
wyborów, a na zakończenie- oiwia^ftza: tg 

„Wobec powyższego rz ą^  rtóz ifó tł nfes wi­
dzi podstaw ku temu, by -r. ja® to projjpnuje 
rząd Stanów Żĵ | ć t onyclR »fcod jąć jakie­
kolwiek kroki wobec rządu pilskiego w związ­
ku z nadchodzącymi wyborami wŁPolscjK w 
ten sjasób a^rowaozicr ao ingerencji w spra­
wy wewnętrzne Polski ze strony mocarstw, 
które podpisały układy W Jałcie i w Poezda-

Prosżę przyjąć, Panie.- Ambasadorze, wyrazy 
mego najgłębszego poważania. ,

ł f i e k W i  Molotov>u
' Nota radziecka tej samej treści została pry;, 

stosowana do ambasadora brytyjskiego w .M o­
skwie.

Cała Francja wita z entuzjazmem
Pierwszego Prezydenta IV RepubHki

Odznaczenia
dla wzorowych rodzin

Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
na posiedzeniu w dn. 16. 1. 1947 r. uchwa­
liło:

1. Nadawać ziole Krzyże Zasługi mał­
żonkom, który przeżyli eona jurniej 50 lat 
w jednym związku małżeńskim, o ile z 
tego małżeństwa urodziły się dzieci.

2. Nadawać złoto Przyże .Zasługi mat­
kom, które urodziły powyżej 12 dzieci.

3. Nadawać srebrne Krzyże Zasługi 
matkom, ktćre urodziły 10, 11 lub 12 
dzieci.

Jak odbyło sif głosowanie 
w starej sali pałacu wersalskiego

PARYŻ (Obs!, pJS  Wiadomość o wyborze Vincent Auriola na pierw­
szego prezydehta IV Republiki została powitana przez francuską opinię 
publiczną z wielkim entuzjazmem. Kiedy nowy prezydent zjechał do Pa­
ryża, przez wiele godzin do pałacu Elizejskiego napływały nieprzerwa­
nie tłumy ludności', wznosząc okrzykł na cześć Auriola. Cala prasa 
francuska bez wyjątku ppchwała wy­
bór. Wszystkie partie polityczne wy­
rażają również wielkie zadowolenie.
Jedynie w kołach skrajnej prawicy 
panuje niezadowolenie.

W piątek w południe prezydent 
złożył wieniec na groble Nieznanego 
Żołniefzą,, po czym po raz pierwszy 
przyjął korpus dyplomatyczny., W 
każdej chwili oczekuje się ogłosze­
nia, komu prezydent powierzy misję 
utworzenia nowego rządu.

Auriol, jeden z przywódców fran­
cuskiej partii socjalistycznej, został 
wybrany już w pierwszym głosowa-, 
niu. Jako przewodniczący zgroma-

Po całkowitej likwidacji przemysłu wojennego

ku poprawie sytuacji ekonom czoej
w sowieckiej strefie okupacyjnej Niemiec

BERLIN (ŻAP), —- Centralny Sekretariat 
Partii Jedności Socjalistycznej wydał komu­
nikat, informujący o wyniku obrad sowiec­
kiego Zarządu Wojskowego z przedstawiciela­
mi niemieckich partii politycznych, jakie mia" 
ły miejsce w- dniu 11 bm. w Berlinie.

Tematem obrad było polepszenie sytuacji 
gospodarczej mieszkańców sowieckiej . strefy 
okupacyjnej. Komunikat obejmuje następujące 
punkty:
.1 . Całkowite wypełnienie Iwiądczeń rzeczo­

wych przez rolników umożliwiło zlikwidowa­
nie kart żywnościowych 6 gTnpy, a w Dreźnie

Kochanka Goebbe'$a
urzędniczka amerykańska

; , FRA NKFURT. W edług  "inform acji, po­
d an e j ' p rzez AP, A m ery k ań sk i Z arząd  

jfW ojskow y W ie lk ie j H esji podał do  w ia­
dom ości, Ze je d n ą  z u rzędniczek  a m e ry ; 
k ań sk ieg o  Z arzą d u  W ojskow ego,. H ildę- 
g a rd ą  W e n d t, z o sta ła  p rz y ła p a n a  pyzy 
n iszczen iu  listu , k tó ry  był dow odem  p rzy ­
należności do p a r ti i  jednego z Niemców. 

;  P odczas przesłuchów  okazało  . 
z ła p an a  N iem ka b y ła ;p rz y ja c ió łk ą  Józefa 
G oebbelsa i u rz ęd n icz k ą  m ipióterśtw  a 
p ro p a g an d y . R azem  z .n ią  aresztow ano  

' jej now ego p rz y ja c ie la  Ę dw arda Schae- 
fe ra , k tó ry , ja k  się  okazuje, by ł szefem 
w łoskiego  o ddzia łu  m in is te rs tw a  p ro ­
p ag a n d y .

i , Lipsku 5 grupy oraz przyznanie ich właści­
cielom przydziałów grupy 4^j ! 3-ciej.

2. Uwzględnienie wielokrotnych Wniosków o 
wstrzymanie demontażu fabryk niemieckich. 
Po i całkowitej likwidacji przemysłu wojenne­
go, która została już zakończona, odtąd żadne 
zakłady przemysłowe nie będą poddane roz­
biórce za wyjątkiem urządzeń 7 kopalń węgla, 
które Rosji są niezbędne wobec całkowitego 
zniszczenia przez hitlerowców kopalń sowiec­
kich..- " ",

3. 200 Wielkich zakładów przemysłowych, 
przewidzianych pierwotnie na spłatę reparacji 
wojennych* pozostanie nadał w Niemczech, 
jednak jako własność sowieckich spółek ak­
cyjnych, aby w ten sposób nie pozbawiać prai 
cy i robotnika niemieckiego. Z cyfry tej 74 za­
kłady zostały zwrócone niemieckim zarządom 
prowincjonalnym.

4. Trudności, wynikające ze spłaty odszko­
dowań z produkcji bieżącej, będą usunięte 
przez -ograniczenie tych dostaw do minimum.

| Niektóre towary, jak obuwie, odzież i im po­
dobne pozostaną całkowicie w kraju ną po­
krycie potrzeb własnych.

5. Znaczne .powiększenie produkcji rolnej
przez wstrzymanie wywozu . nawozów sztucz­
nych, szczególnie zaś soli potasowych. Większe 
użycie nawozów ma poprawić sytuację żywno­
ściową. /

6. W celu lepszego zaopatrzenia rzemiosła 
i mniejszych przedsiębiorstw zwiększone będą 
przydziały surowca i narzędzi.

7. 2—3 krotne zwiększenie obecnej pro- 
ducji.

dzenia narodowego, otworzył on po­
siedzenie, pó czym izba przyjęła jego 
wniosek, ze głosowanie będzie tajne

zadecyduje obsolutna większość 
głosów. Pb wybraniu komisji skru- 
taęyjnej przystąpiono do głosowania. 
Starym zwyczaj'©® przewotlhićząęy 
wyjął z biblioteki pierwszą lepszą 
książkę i włożył pomiędzy kartki 
nóż. Okazało się, że ostrze noża tra­
fiło na literę L. Wobec tego jakq 
pierwszy głosował deputowany Le- 
jenne, a następnie iiini według po­
rządku alfabetycznego. Samo głoso­
wanie trwało niecałą godzinę, ;

Po . piętnastominutowej przerwie 
ogłoszono wyniki. Kandydat partii 

li^ćjałistyćznej, poparty prżez komu­
nistów, uzyskał na 883 głosujących 
452 .głosy, wobec jczego został prezy­
dentem Francji ha jat 7. Kandydat 
MRP Champetier de Ribes otrzymał 
242 głosy, kandydat socjalistów ra­
dykalnych 122, oraz Clemencenau, 
wysunięty przez skrajną prawicę, 
tylko 60.

W czasie ogłaszania wyników 
przewodniczył Duclos, wiceprzewod­
niczący z ramienia partii komuni­
stycznej. Natychmiast po ogłoszeniu 
wyboru Prezydenta-cała sala, w któ­

rej obok deputo^aiiy&h ąmśtjdoWaió 
się wiefe osób z pośród publiczności, 
zagrzmiała hucznymi oklaskami. Po 
przyjęciu1 gratulacji prezydent odje­
chał otwartym samochodem ż Weit- 
saly do Paryża wraz z premierem 
Blumem, witany entuzjastycznie 
przez zgromadzone wzdłuż trasy tłu­
my. Po przybyciu do Paryża Blpm 
natychmiast ogłosił dymisję swego 
gabinetu, który jednak będzie spra­
wował funkcje do czasu ukonstytu­
owania się nowego rządu..

■ *  '
Auriol urodizół się w r. 1884 w rodzinie ij»l- 

niezej. W Tuluzie uzyskuje stopień doktora 
ekonomii politycznej i. magistra fijoaofij, 
Już w czasach ■ studenckich bierze żywy u- 
dział w organiaacjąc.h, jnłod-zięży .socjalj- 
sfytuatej.' jako adwokat jest jednocześnie 
dziennikarzom, biorąc. |ywy udział w iyeóu 
politycznym. W r, 19,14 zostaje wybrany po­
słem i. od tego czasu jest bez przerwy człon­
kiem Izby deputowanych. J*o pierwszej woj­
nie świefcwej bierze udimal jako wybitny 
specjalista fmaaowy w. wiciu konferencjach 
międzynśiodósrycii. W r, 1936 zostaje poraź 
pierwśzy mi-nWtrem najpierw skarmi a na­
stępnie sprawiedliwości. ;Byi jednym * tych, 
któfz?r ,ńie . żg^zili ' się na podfliSaikie pełno­
mocnictw rządowi Petaina. Aresztowany 
przez Natmćów ucieka i przedoętaje się do 
AągUi, •gdzie, ^zostaja mi-nistręśa skarbu w. 
rządzio de G*t^e.^ył;»dwnk*ńt«io przewod­
niczącym "konstytuanty, a ostatnio przewod­
niczącym Izby deputo.wafycb. |

AMERYKA TWORZY 
jedno ministerstw^ 
obrony narodowej...

NOWY JORK. (Obsł. wł.) W Waszyngto­
nie ogłoszono piań unifikacji armii amery­
kańskiej. W  miejsce dotychczasowych trzech 
ministerstw , osobnych dla armii lądowej, 
m arynarki i lotnictwa, zostanie utworzone 
jedno Ministerstwo Obrony Narodowej. Ma 
również powstać Bada Obrony Narodowej.

Oba plany zostały już zaaprobowane przez 
prezydenta Trumana.

... KANADA RÓWNIEŻ
OTTAWA. (Obsł. wł.) Bząd kanadyjski 

ogłosił, że w niedługim czasie armia kanar 
dyjska zostanie zmniejszona o jedną czwar­
tą  część swego obecnego sKnu.

Ogłoszono również, że zostanie utworzone 
jedno Ministerstwo Obrony Narodowej, które 
będzie posiadało trzy  departamenty: armii 
lądowej, m arynarki i  lotnictwa.

I j /  Iberl Bayet
Przew. narodowej federacji prasy francuskiej

Polska a Niemcy
Wyniku polskich wyborów oczekuje się wę 

- Francji z niecierpliwością. Pragnie się tu go­
rąco, aby werdykt wyborców uświęcił wspa­
niałe odrodzenie Polski. Wyników wyborów W 
Polsce oczekuje się niecierpliwie w Niem-. 
czech. Pragnie się tam gorąco, by-w  Polsce, 
odżyły wewnętrzne walki, które tak często ją 
osłabiały. Nie jest tajemnicą dla nikogo, iż 
Niemcy mimo klęski, do której doprowadził 
ję  wściekły obłęd Hitlera, pozostają wierni, 
doktrynom hitleryzmu. Kiedy brak im przy­
odziewku i żywności, dysponują oni już peł- 
nymi budżetami propagandowymi, wyznacie- 
nymi do podsycania rozterek w kraju, przez 
siebie znienawidzonym. Wiemy też o tym we 
Francji.

Obecnie Paryż został zarzucony anonnimo- 
wymi ulotkami, W których ordynarnie zaatako­
wano socjalistów i komunistów. Sam styl ulo­
tek zdradzał ich pochodzenie. Ale propaganda 
hitlerowców we Francji jest stosunkowo słaba 
w porównaniu z propagandą, jaką przeprowa­

dzają w tej chwili przeciwko Polsee. Wiado­
mo, z jaką wściekłością odnosił się Hitler do 
tego, co nazywał „Polską zarazą”. Jednym z 
jego urojeń była myśl wytępienia tego wiel­
kiego narodu, którego wyższość intelektualną 
i artystyczną uważał za osobistą obelgę. Sądził, 
że uda mu się osiągnąć ten cel w Polsce przez 
wytępienie i  masakry.

Wielka była wściekłość hitlerowców, gdy na­
zajutrz po wyzwoleniu Polska, o której sądzili, 
że zginęła, znowu znalazła się w’ pierwszym 
rzędzie wielkich- demokracji, zabezpieczona 
przed wszelką agresją germańską sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim. Zerwać za wszelką 
cenę ten sojusz, rzucić, jednych Polaków prze­
ciwko drugim — oto w tej chwili jedno z 
wielkich zadań, które stawia przed sobą odra-, 
dzający.się hitleryzm.

Oto dlaczego, jak za czasów Goebbelsa, pa­
dają na Polską wielkie ilości podejrzanych 
ulotek. Ulotki te oczywiście uchodzą za pisane 
przez „polskich patriotów”. Było tak tanio u

W poniedziałek 
ostatni
podpis Byrnesa

WASZYNGTON. Am erykańskie m inister­
stwo spraw  zagranicznych podało do w iado­
mości, że ostateczna ceremonia podpisania 
:|t^ktatÓ w pokojowych z b. satelitam i osi 
przez wszystkie strony  za interesow ane od­
będzie się w  Paryżu. .

Jednakże ustępujący am erykański mini­
ster spraw zagranicznych Byrnes położy 
swój podpis pod  ‘trak ta ty  pokojow e z w ło - , 
chami, Rumunią, Bułgarią i W ęgram i w  po­
niedziałek dnia 20 stycznia. Uroczystość 
podpisania trak ta tów  odbędzie się  w gma­
chu am erykańskiego m inisterstw a spraw 
zagranicznych.

ILE DALA UNRRA 
EUROPIE W R. 1946

NOWY JORK. Dostawy 
UNRRA dla państw, dotknię­
tych wojną, do 31 grudnia 1946 

; r., czyli do chwili oficjalnego 
zakończenia działalności tej In­
stytucji w Europie, wynosiły o- 
gółem 19.257.000 ton wartości 
2.281.759.000 dolarów.

Wartość towarów, przezna­
czonych jeszcze do wysyłki, wy­
nosi 661.949.000 dolarów.

Churchillowski
komitet
uszczęśliwienia
Europy
<’ LONDYN (Obsł. w!.). Kilkudziesię- 
|ciu polityków zawiązało w Londynlą 
nową organizację, która nazwała słą 
(komitetem zjednoczenia Europy. Na 
czele komitetu stanął przywódca partii 
ikonserwatystów b. premier Winstofl 
^Churchill, a jednym z członków jest 
fsłynny filozof Bertrand Russel. '
 ̂ Celem komitetu jest szerzenie idei 
zjednoczenia Europy w tym sensie* 
kby mogły powstać Stany Zjednoczo­
ne Europy, jak to swego czasu zapro­
ponował j^urchijk przeznaczając 
meiticom'*poważną rolę w' tym ukła­
dzie. W zakończeniu, ̂ odezwy powie­
dziano, że celem utworzenia owych 
Stanów- Zjędnóezonych należy zacle- 
snfć współpracę ze Związkiem Ra- 
dzieckim.

50.000 transportowców podejmuje prac?
Polacy mogą pracować w kopalniach angielskich
LONDYN (Obsł. wł.). Po i i dniach 

zakończył się strajk tfanspóftowCów.
gstątnifft diiiu Óbjąl^piąjuź 50 000 

pracowników, w tym kilkanaście 
tysięcy robemukow Tw  dokach, 
wskutek ;c»ego W samym Lpndynie 
było w porcie zablokowanych 100 
statków. Strajk zakończył się po 
kilkugodzpmyę^ naradach, w wyni­
ku których pracownicy otrzymali 
zapewnienie, że większa część ich 
żądań będzie uwzględniona. Praca 
zostanie podjęta w sobotę.

LONDYN (Obsł. wł.). Związek za­
wodowy górników brytyjskich ogło- 
sił, że przebywający w Anglii Po­
lacy mogą być przyjmowani do ko­
palń węgla, ale pod trzema warun­
kami. Muszą oni być przyjęci za 
zgodą ‘miejscowych związków zawo­
dowych, muszą sami przystąpić do 
związku, natomiast w wypadku re­
dukcja śiły róboczej będą oni jako 
pierwsi pozbawieni pracy.

W chwili obecnej w. całej Anglii 
znajduje się tylko 170 Polaków, któ­
rzy odpowiadają tym warunkom.

nas. W przede dnia ostatniej wojny niemiec­
kiej druki, które zalewały francuskie miasta 
wsie, nosiły zawsze podpić „Grupy wiarusowe 
spod Verdun“.

Trzeba stwierdzić ze smutkiem, iż ulotki te 
spowodowały u nas wielkie szkody, że znalazł 
one wielu łatwowiernych. Miejmy nadzieję, że 
nasi polscy, przyjaciele okażą się bardziej prze­
nikliwi i nie dadzą się oszukać. Powstaną, być 
może, kiedyś demokratyczne Niemcy. Winniś­
my wszyscy podjąć wysiłek, aby dzień ten 
dzień ten nadszedł możliwie najprędzej.

Ale w obecnej chwili n ie  ma Niemiec de­
mokratycznych. Istnieją obecnie Niemcy,* W 
kształtowane przez Hitlera. Niemcy obozów 
koncentracyjnych i komór gazowych, Niemcy, 
które, choć podbite, są przekonane, że są „na­
rodem panów”, którego przeznaczeniem jest 
panowanie nad światem. Niemcy tak śmiertel­
nie nienawidzą Polski, jak śmiertelnie niena­
widzą Francji. Myślą one o odwecie,

Oba nasze kraje winny- się mieć na-baczno- 
. lei przed tym bezpośrednim niebezpieczeń­
stwem. Kraje nasze wobec tych przeżytków fa­
szyzmu reprezentują wolność i demokrację 
opanowanie osobowości ludzkiej, słowem to 
co się nazywa cywilizacją. Oby najbliższe wy­
bory uświęciły wraz ze wspaniałym odrodze­
niem Polski* jej nieugiętą wolę wytrwania w 
pierwszym szeregu walki z faszyzmem, Nigił?*- 
nie sprawi to głębszej radości niż we Fran</
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Droga lahorantki do nagrody Nobla
..M aria Curie ze wszystkich sław­

nych  ludzi je s t jedynym  człowiekiem, 
którego sława nie zepsuła".

(Einstein)

ł Obecnie baw ią w  Polsce prof. Fryderyk 
fjoliot i Irena Joliot, córka naszej* Stawnej 
rodaczki M arii Curie-Skłodowskiej,

' O d je j śmierci minęło dopiero 12 la t. t a ­
ta  okupacji nie stw arzały w arunków  ucz­
czenia rocznic itaszych sławnych rodaków. 
Żyliśmy dniem, dzisiejszym, nie myśląc Ó 
jułrże. tó c z  odwiedziny ćófki- sławnej Pol­
ki 'pizyjióm inają je j-  trud  i  pracę aż do za­
parcia śię siebie. Jesteśm y dumni z togo, 
że urodziła s ię n a p o ls k ie ]  ziemi. W  W ar­
szawie, w  roku przy szła na św iat i do 
końca życia, chodiaż na obczyźnie, pogoj, 
stała Polką, żywo interesującą się Sprawa­
mi polskimi.

W ielka uczona nie zatraciła, swych cech 
kobiecości. Była najlepszą m atką dla' swych 
córek i studentów. Po dziadach odziedzi­
czyła męstwo;, nieugiętość charakteru, su­
rowość zasad i wysoki idealizm, k tó ry  każe 
je j iść własną drogą, choćby ona była naj­
trudniejszą.

F ranc ji. zawdzięczała system atyczność 
pracy naukow ej, to lerancję religijną, demo- 
kratyzm i szeroki horyzont myślowy. Fran­
cuzi byli z niej dumni i bez w ahania odda­
li je j na uniw ersytecie w  Sorbonie katedrę 
fizyki, k tóra należała do jej męża Piotra 
Curie. Był to  pierw szy wypadek , w  historii 
Francji, aby  kobieta otrzym ała katedrę pro­
fesorską. ,

Pracę wykładowczą rozpoczęła od zdania, 
na którym przerwał jej, mąż.

Droga do sławy była bardzo trudna i w y­
m agała niesłychanej energii 1 siły woli.

W  roku 1891 M aria Skłodowska rozpo­
częła sw ą pracę jako laboranfka na uniwer­
sytecie w  Sorbonie, W olne chw ile całkowi­
cie pośw ięcała nauce, ży jąc Zdała od weso­
łych zabaw  paryskich. W arunki materialne 
miała bardzo trudne. Po Zdaniu lićencjału 
z fizyki, sy tuacja finansowa pogarsza się 

- do tego stopnia, że Skfodowska opuszcza 
Paryż i w raca do o jca do W arszawy.

Zupełnie niespodziewanie otrzymuje sty­
pendium w arszawskie ną dalsze 15 miesięcy 
nauki. W ykorzystuje' każdą"' godzinę. Zdaje 
licencjat z m atem atyki. -

W  pracy  k ieru je ^się zasadam i;' „trzeba 
mieć w ytrw ałość i  w iarę w  siebie. Trzeba 
Wierzyć, że się jes t do czegoś zdolnym 1 
osiągnąć to  za wszelką cenę" — pisze do 

> brata.
Kiedy w  je j pracowitym życiu nadeszło 

Uczucie^ do ' cudzoziemca, i . zw iązany z tym 
problemem pozostanie na zawsze wie Fran- 

|  cji — Skłodowska chciała wyrzec się. szczę­
ścia osobistego, uw ażając to  za zdradę wo- 

. bec właSnej ojczyzny. I jak  pisze w  pam ięt­
niku: „M y golący nie mamy praw a opusz­

czać naszego kraju, gdy ten  k ra j jest gnę­
biony",

Jednak  uczucie Piotra Curie przełamało 
[opiór Marii. '

Pód wpływem męża zakres je j wiadomoś­
ci rozszerza się.: 'ObójŚ m ają wspólną pra- 
ćę  i wspólne zainteresowania. Uczy się w 
dalszym ciągu, równocześnie Zajmując . się 
domem i wychowaniem córki.

Odkrycie, dw óch radioaktyw nych p ier­
wiastków, polonu i radu  .uczyniło ją  slayr- 
irąrESdz^źanim wydobyła  l / f O jadu w  czys­
tej postaci „z tony  .pechMShćly minął okres 
45 miesięcy i ja k T a m a  o tym wspomina 
„.był. to  okres najbardziej bohaterski w  jej 
i Piotra życiu. W  starym  nędznym budyn­
ku upłynęły najszczęśliwsze lata  naszego 
życia, całkowicie poświęconego pracy. Czę­
sto przygotowywałam jakiś posiłek na że­
laznym piecyku, aby nie przeryw ać waż­
nego doświadczenia. N iekiedy spędzałam 
ceny dzień na dziedzińcu, m ieszając rozto­
p ioną-m asę prętem -żelaznym, tak  dlugim: 
jak  ja  Sama, a wieczorem upadałam ze 
zmęczenia. - Byliśmy w  tym  okresie, całko-, 
wicie zaabsorbow ani nową dziedziną, którą 
otwierała się pm edm am i dzięki niespodzie­
wanemu odkryciu. Pomimo trudnych w a­
runków "pracy "CziiliSny' sm  szczęśliwi. Śni 
nasze upływały w laboratorium. W  naszej 
ubogiej szopie panował w ielki spokój, 'N ie­
kiedy czuwając nad jakim ś doświadcze­
niem, przechadzaliśmy się wzdłuż i w* po­
przek szopy, rozmawiając o pracach teraź­
niejszych i przyszłych. Kiedy nam  było 
zimno, rozgrzewała nas filiżanka gorącej 
herbaty, wypitej, koło piecyka. W  tym  zaa­
bsorbowaniu jedną wspólną myślą, w  tym 
fantastycznym niem al Zmaganiu się z upar­
tym metalem m ijają dni, m ijają miesiące 
i  łata". .

Rad odkry ty  przez małżonków, Curie miał 
własności1 lecznicze, specjalnie dla .lgęzęnia 
TSSh. w  yhalazkiem tym zlun teresow ała  Sę 
Ameryka, która chciała wykupić patent, 
a który dałby im bogactwo, możność poś- 
więcęnia się nauce i  własne, tak upragnio­
ne laboratorium.

Lecz M arią Curie bez nam ysłu Odrzuca 
myśl opatentow ania odkrycia jako niezgod­
ną V  duchem nauki mimo, że ich warunki 
m aterialne Są trudne.

W  roku 1903 małżonkowie Curie otrzy­
mują ■ szereg’* 'mtenaczeń naukowych, a  10 
grudnia Akademia Ńhufe . W Sztokholmie 
przyznaje *TTĤ ~h‘aóTOdg“,WliBlnrJź a o W rv c le  
i^ e^ ywriy‘arz jaw h sk r '* "J

Sława przeszkadza im w  pracy. Oboje są 
bardzo skrom ni, i ten rogłos ich męczy.

Po tragicznej śmierci męża, M aria całko­
wicie oWIhje* śię prący naukowej, znajdu­
jąc w  m ej punkt o p arc il'1  Uspokojenie. .

Samotna' droga na w yżyny jest już pro­
sta i łatw a. M aria Curie-Skłódowska zbiera 
plony ich żmudnej i ciężkiej pracy. W  ro­

ku .1911 po raz drugi otrzym uje nagrodę 
NoDla ża prace- 'Chemiczne.

Niedomagania fizyczne nie przeszkadzają 
jej w  pracy  w  laboratorium, w  wykładach, 
odczytach czy podróżach naukowych.

Siłą woli zwyciężyła ciężką chorobę —• 
która jej zagrażała — ślepotę. 
r/W  roku 1912 przybyw a do niej delegacja 
profesorów  polskich z Henrykiem  Sięnkie- 

[rwiczem na czele, aby  ją  nakłonić do po­
wrotu do W arszaw y ,, celem Objęcia stano­
w isku1 dyrektora, mającego powstać labo-, 
ratorium dla badania zjawisk radioaktyw ­
nych. Po stoczeniu walki w ewnętrznej po­
zostaje w e Francji, zgadza się jednak kie­
row ać z daleka pracam i . Laboratorium. 
Osobiście .otwiera paw ilon radow y w  W ar­
szawie i wygłasza w ykład naukow y.

W  czasie w ojny św iatow ej ta  niezwykle 
czynna kobieta organizuje ruchome pogo­
towie Roentgena, Zakłada 220 stacyj rado- 
logicznych i kształci kadry  do ich obsługi. 
Razem z córką- Ireną jeździ wzdłuż linii 
frontu, docierając do najbardziej zagrożo­
nych pozycyj.

Wdzięczni A m erykanie ofiarow ują dobro­
czyńcy ludzkości jgraip radu, aby  mogła 
prowadzić w  dalszym cTągiPbadania nauko­
we. (jedyny 'g ram , k tóry  zdobyła z takim 
trudem, oddała dla celów leczniczych In-> 
stytow i Radowemu).

Po raz drugi Ameryka; składa na jej ręce 
gram radu, który uczona przeznacza dla

Polskiego ■ Instytutu Radowego w  W arsza-

Przeczuwając bliski zgon M aria Curie- 
Skłodowska pracuje pospiesznie,, aby  do­
kończyć dzieła o „radioaktywności".

lipcu, y j g l  roku M arią Ćurie-Skłodow- 
ska k o ń cz ^ zy c ie , całkowicie poświęcone 
pracy. Odkrywczyni zadu pada jego ofia­
rą, skutkiem  długoletniego wpływu ciał 
Radioaktywnych.

Zginęła jak  żo łn ie rz— n a  posterunku.

W dniu 19 stycznia wypowiemy się
za Demokracją Ludową

Wielki wiec przedwyborczy kobiet
Kobiety zrzeszone w Spoteezmo-Obywatel­

skiej Lidze Kobiet zorganizowały dnia 14 
stycznia wiec w sali Teatru Miejskiego, na 
którym zamanifestowały swą gotowość od­
dania głosów listę Stronnictw Demokra­
tycznych i  Związków Zawodowych.
, Wiec. zagaiła -przewodnicząca SOLKi,ób. 
Piaskowska) powołując do prezydium przed­
stawicieli władz, nauki, partii politycznych, 
Wojska Polskiego, organizacji' kobiecych i 
św iata pracy.

Jako  pierwszy przemawiał wicewojewoda 
oh. -Kamiński, który w krótkich słowach 
przedstawił rolę kobiety w różnych okresach 
czasu: w  Polsce przed wrześniowej, chlubną 
jej rolę w. okresie okupacji niemieckiej i 
obetnie. Bola kobiety w życiu powojennym 
jest doniosłą. Z ważności te j kobiety zdają

Cierpienia obozów koncentracyjnych 
tematem dzieł znanej malarki polskiej

Związek Artystów 'Plastyków zorganizował 
w Warszawie wystawą ostatnich p rac Jtudiwi- 

1 gi Simou-Pietkiowicizowej.
Jadw iga Simon-Pietkiie wieżowa wystawiała 

swoje prace przed wojną w salonach IPSU, 
na wystawach międzynarodowych w Amster­
damie, B rukseli, Paryżu, /Londynie i  Nowym 
Jorku.

Aresztowana przez Gestapo ;w  lutym. 194lf 
roku została zesłana do obozu W Raven®- 
brueok, gdzie polkryjomu w okropnych wa*

Wystawa prac Jadwigi Simon
kontynuowała swoją pracę ąrty-

Z działalności 
Społeczno-Obywatelskiej 
Ligi Kobiet • >

Państwowe Zakłady Konfekcyjne N r T 
z inicjatywy Koła fabrycznego gpołecssnio-, 
Obywatelskiej L ig i Kobiet w związku z u ro ­
czystością gw. Iffikółaja zorganizowały żbiór-j 
kę, k tó ra  przyniosła 1.500 zł dochodu."Kwo­
tę tę, zamiasta na woreczki Mikołajowe] 
przekazano na Cele Towarzystwa łjąre i  Sity.: 
pęnddów R. P.

Przypomnieć nałoży, że wspomniane Ra- 
. kłady zatrudniają' niewielką pość pTaooyyBic; 

a Koło Ligi Kobiet zorganizowało się nie­
dawno’.

Tej pożytecznej insty tucji życzymy dalszej' 
owocnej pnący. Kw.

KOMUNIKAT
Zarząd M iejski Społeczno-Obywateiskiej 

Ligi Kobiet zawiadamia, że dnia 21 stycznia 
br. o godz. 16 w  lokalu Zarządu Miejskiego 
Ligi Kobiet, ul. S talina 45 I  p. (Dom star­
tów) odbędzie się zebranie członkiń Zarządu 

... Miejskiego i  przewodniczących Kół L ig i Ko- 
. biet na terenie m. Wrocławia. Sprawy bar­

dzo ważne, stawiennictwo obowiązkowe.
Zarząd M iejski S. O. L. K.

runkach 
styczną; ■'

W roku 1945 artystka w raz z innymi cho-. 
tym i kobietami wyjechała do Szw ecji W 
grudniu 1045 roku zorganizowano w Sztok­
holmie wystaw ę' prac Jadw igi Simon. Wy­
stawa .ta  wywołała; wielkie zainteresowanie i 
trw ała zamiast 10 dni pięć tygodni, a  póź­
niej objechała całą Szwecję, Dużo prac zq-, 
skało sprzedanych, m. im. 5 rysunków kupiło 
Muzeum Narodowe w  Sztokholmie, 6 akwa­
r e l i  jeden obrąz Muzeum w Matonoe, oprócz 
tego akwarale kupiifi król Gustaw, następca 
tropią f ‘Polko-'Beiinadótte, prezydent Sztok­
holmu.
■ W  czerwcu i946 toku 'artystka wróciła do 
. Polski . ,
‘ ;Zoriganizowaina ebeódie wystawa obejmuje 
jjn tł rysunków i  akwarel, ilustrujących ' ży- J 
cie kobiet, w RaTenabrUeck. Prace artystki, 
wykonywane w ciężkich - warunkach obozo- i 
wych,' oddają -z . wielkim reakęmpm cierpie­
nia i  grozę piteSźyć n r e iz m ^ M ^ h  ’ ofiar 
terroru niemieckiego. • A rtystka nieraz kilko­
ma pociągnięciami ołówka wydobywa głębo­
kie -efekty, Oddające z całą wyrazistością 
tragizm prac datawianych sytuacji. Szozegól- 
r lg  ciekawy jest cykl zatytułowany: „Ko- 
bieży straszne", obejm ujący,szereg studiów 
głów kobiecych, Jadw iga, Simon przejawia tu, 
wielki talen t w  ̂ odtwarzaniu- przeżyć psy- 
eińcizaycŁ umęczonych kobiet; Wszystkie pra- 
oe' Jttfiwigi Simbn, będące n a- wysokim po- 
żiomie artystycznym, pełne są plastycznego 
wyrazu. .

W ystawa prac Jadw igi Simon powinna 
wzbudzić wśród społeczeństwa wielkie zain­
teresowanie zarówno swoją tem atyką, jak  i  
■walorami artystycznymi;

sobie sprawę i  dlatego głosować będę na 
Blok Stronnictw  Demokratycznych.

N astępny mówca, rek tor Politechniki i  U- 
ndwersytetu Wrocławskiego prof. dir Kul­
czyński w przemówieniu swym podkreślił, 
że dobra orientacja polityczna w  obecnej 
sytuacji jes t gwarancją, że głosy padną na 
listęTTr 3.

Członek Zarządu Głównego Społecmno-Oby- 
watelskiej la g i Kobiet ob. Zofia Wasilkow- 
ska, serdecznie witania przez tłumnie zebrane 
kobiety, wyraziła swą radość z powodu tak  
wielkiej frekwencji kobiet, co dowodni ma­
sowego i  jednolitego ruchu kobiet w  Polsce, 
w  przeciwieństwie do ruchu kobiet w USA. 
Najważniejsze w  działaniu jest jedność, bo 
w jedności jest siła. Hasia równości, głoszo­
ne przez Polskie Stronnictwo Ludowe, nie eą 
szczere, zbyt łatwo wyczuwa się w  nich 
dwulicowość. Kobiety polskie w  poczuciu 
własnego dobra głosować będą na l is tę  N r 3.

Będący w przejeździć wiceminister Nowiń­
ski wziął udział w  wiecu i  przemawiał do ze­
branych kobiet, podkreślając pracę kobiet 
na tych ziemiach.
. Zebrane kobiety serdecznie powitały przed­
stawicielkę W ojska Polskiego ppor. Żarską, 
która w  krótkich słowach przedstawiła ko­
nieczność głosowania na listę N r 3.

Bo przepówicniu przedstawicielki Fabryk 
Konfekcyjnych odczytana została rezolucja.

W  drugiej części wiecu odbyły się pro­
dukcje artystyczne.

r

Światowa Federacja 
Kobiet Demokratycznych

W  roku 1945 w  listopadzie odbył się w  
•Paryżu Kongres, na którym została utworzo­
na Świńtówa FeSćraęja Kobiet Demokra­
tycznych. ,W przeciągu dość krótkiego cza­
su Federacja ta zjednoczyła 90 milionów 
kobiet, reprezentujących , nie tylko k ra je 
eurbpejskie, ale też Azję, A m eryką i  Au­
stralię. -

A  Nieszczęścia przeżytej wojny zespoliły 
kob ie ty  w  walce, o. pokój. Kobieta najbo­
leśniej odczula skutki wojny, k tóre nie za­
kończyły się dla niej z chwilą, ogłoszenia 
pokoju, i Dziś cierpi, patrząc na o fiary , Woj­
ny,; na dzieci bezdomne, zżerane głodem, 
chłodem, chorobami 1 demoralizacją. Nikt, 
więcej od niej' nie zdaje sobie sprawy z te­
go*, że gdyby przyszła nowa wojna, to  w 
je j konsekwencji mogłaby nastąpić zagłada 
kultury, a  gdyby użyto bomhy atomowej— 
zagłada ludzkości. ‘‘‘ ’ *
; Kobiety całego świata zrozumiały, że na 
nieb ciąży odpowiedzialność za losy świata. 
Dzięki swej, przewadze liczebnej stanowią 
potęgę, a zorganizowane, będą m ogły prze­
prowadzić 'swoje postulaty.

Kobiety, wbrew utartej opinii są iogicz-

W szy r fU U  p ̂  ^  
g h s u f a  u a  U r ię  J

ne i konsekw entne w  działaniu. Śmiało i 
odważnie głoszą całemu światu, że widmo 
w ojny d o tąd  będzie zasłaniało jasne hory-, 
zonty naszego życia, dopóki najm niejsze 
źródła, z k tórych w ytryska żądza w ojny 
nie będą zasypane. |

Kobiety zrzeszone w - Światowej- Federa­
cji stwierdzają, że- faszyzm ma pomocników, 
w  osobach, k tóre nadużywają słowa „de­
m okracja". Usiłuje się zorganizować kobie­
ty  nieuświadomione i złej woli, pochodzą­
ce ze sfer burżuazyjnych, jako  przeciwwa­
gę Światowej Federacji Kobiet Demokra­
tycznych.

-Niedawno zostały zwołane dwa zjazdy 
międzynarodowe kobiet w  Interiacken i w  
Luksemburgu. O ba m iały  na celu rozluź­
nienie jedności m iędzy kobietami. Próby 
te  nie udały się,, lecz wzbudziły czujność 
władz Światowej Federacji Kobiet. A by 
omówić sposoby przeciw staw ienia się ro­
bocie pseudo-dem okratycznych grup ko­
biecych Komitet W ykonawczy Światowej 
Federacji Kobiet Demokratycznych zebrał 
się w  październiku ub. roku w  Moskwie. 
W  posiedzeniu tym bra ły  udział nasze 
przedstawicielki, F rancji, Ameryki, Związ­
ku Radzieckiego, Hiszpanii itd. Były tam 
reprezentowaną wszystkie kolory skóry  i 
nfeomał wszystkie narodowości świata. 
Charakterystycznym  był tylko brak  przed­
stawicielki Anglii.

Zagadnienia .poruszane na konferencji 
moskiewskiej szczególnie żywo obchodziły 
naród polski, ponieważ dotyczyły zachod­
nich granic. Polski. Jesteśm y pełne nadziei, 
że idea dem okracji zjednoczy wszystkie ko­
b iety  świata, pragnące pokoju i  dobrobytu 
swoich rodzin.

1Ą/ielki szef 
™  i małe

sekretarki
Dobrze fest mieć własne pieniądze, 

dętko zapracowane, bó nie tak łatwo 
się je wydaje na różne niepotrzebne 
drobnostki. ' Dobrze jest znać wartotć 
pieniądza i samej przeżywać ten trud- 
zdobywania go. Nabiera się wówczas 
poczucia własnej wartości i poznaje się 
swoje . miśjscę wśród rzeczy pracują­
cych.

Dużo kobiet i dziewcząt pracuje w fa­
brykach, ó licznej załodze. Ze szefem 
nie mają nic wspólnego. Między nimi a 
«jegb wysokością" jest przestrzeń pra­
wie nie do przebycia > dfa szarej robot­
nicy. Dzieli ich długi szereg różnych 
kierowników. Ta odległość ma też i do- 
, bre strony.

Inaczej przedstawia się sprawa, jeżeli 
szef osobiście styka się z pracownicami 
z racji swego urzędowania. Jeżeli ich 
jest większa ilość, kwestia lorytowania 
jednej napotyka na pewne trudności.

W najgorszym położeniu są tzw. »oso- 
bistę" sekretarki.

Przede wszystkim, aby nią zostać 
(zupełnie jak przed wojną) trzeba■ być 
młodą 1 ładną.: O przyjęciu decyduje 
jeszcze tzw. gust szefa. A jeżeli w 
trakcie pracy okaże się, że dana sekre­
tarka jest osóbką wesołą, zalotną i 
dowcipną — pozycja jej jest murowo- 
na, wtedy już nikt jej nie pyfa o zna­
jomość rzeczy, ściśle związanych z jej 
urzędowaniem. W ogóle praca jest usła- 

'na różami, bez kolców.
Kolce występują w innym wypadku, 

na tle rdęporozuihień ściśle osobistych. 
Praca ta, przeważnie potem kończy się 
bardzo szybko i sekretarka odchodzi, 
z cichym postanowieniem nie utrudnia­
nia sobie życia w następnym wypadku.
0  posadę nie jest tak łatwo.

Jako sekretarki’ pracują też starsze 
panie — ale to tylko wtedy, jeżeli są 
mocno protegowane przez osobę, od 
której jest szef zależny lub wobec któ­
rej jest zębflwią/zany. Jak ąię czuje ta 
sekretarka, Ttegó ‘ nip ■ irztyfa.' pfd^p&id-^ 
nać wdzięczność ludzka nie istniefŁ 
Szefowie przynajmniej mają na ■ kogo ] 
wylewać swój zły humor i poza tym .w 
różny sposób »uprzyjemniają“ im życie .
1 pracę.

Naturalnie nie wszyscy szefowie są 
tacyi ale niestety tych »nie takich" jest 
mało, mniej więcej 5 na 100.

A więc wszystkie'kobiety i małe ko­
bietki — jak widzicie, najlepiej opierać 
swą pracę na jej doskonałej znajomości 
i wierzyć w swe własne siły, ą reszta 
ftf‘ rzecz przypadku, zawsze złudna I ’ 
niebezpieczna. Najważniejsza jest wie­
dza i znajomość swej pracy.

Tttute włosy
Przyczyną Wypadania włosów i  przedwcze­

snej, siwizny jest, choroba tarczycy .Należałoby 
stosować do wewnątrz dużo środków fosforo- 
wo-wapiennych, ale tylko za wiedzą lekarza 
specjalisty. N a własną rękę tego nie można 
robić.

Zewnętrznie należy na 24 godziny przed u- 
myciem wcierać -w skórę głowy, masując ją 
przez kilka minut maść — zawierającą 5%  
siatki, z9/*,kamfory. Myć co dwa tygodnie my- 1 
dłera siarkowym lub dziegciowym, płukać bar­
dzo' dokładnie w kilku wodach, a db ostatnie­
go płukania używać odwaru skizypuj garść 
na 1 Ikr odwaru.

Czesać i szczotkować włosy bardzo staran­
nie dwa razy dziennie, cho$>y przy tym wypa­
dały włosy; wypadną tylko te, które są martwe 
lub chore Więc lepie), je usunąć ze skóry, na­
tomiast zdrowe cebulki wzmacniają się przez 
szarpanie.

Wszelkie pudry, stosowane do włosów są 
szkodliwe, ędyż zanieczyszczają. skórę, przy- ; 
legając do mej razem z tłuszczem.

Wypadanie włosów
■, Nacierać skórę głowy następującym prepa­
ratem wzmacniającym cebulki włosowe: po­
krajać. drobno cebulę, nałożyć do butelki, -za­
lać spirytusem i płynem tym codziennie, nació-. 

trać głowę przez okres dwóch miesięcy. Jeżeli 
to nie pomoże, ‘dobry rezultat może dać jedy-i. 
nie światlo-łecznictwO (naświetlania lampą 
kwarcową). Kuracja ta  daje świetne wyniki-

Odmrożone ręce
Ręce odmrożone należy moczyć codziennie. 

przez 10 minut w gorącym odwarze z porów  
1 selerów, zaraz po rym, t  minutę w zimnej 
wodzie Z dodatkiem octu aromatycznego 
PO tym znowu w gorącym i zimnym •— tak  
zmieniać 5 razy. N a noc posmarować maścią 
zawierającą: ichtioli —• j ,  ćamphorae — 2.$, 
sułfuf ppt. — r.2j ,  waseliny białej — jo.0*

Jeżeli mamy do czynienia z zastarzałymi 
odmrożeniami, gdy występują obrzęki, można 
Spróbować okłady ż  nafty oczyszczanej, zmie- 
szanej z oliwą nicejską w  ilości 1 na 1, z tym, 
by stopniowo ilość oliwy zmniejszać, uzależ­
niając stosunek mieszaniny od stopnia wraż­
liwości,
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Wiadomościwyborcze
Mikołajczyk skamle 

o interwencję
W odpowiedzi n,a notę Stanów ŻjednO-1 

ozonyćh dó Zwlążku Radzieckiego w I 
sprawie wybStaHl W pMSćlT minister Mo-1 
łotaw W imieniu Rządu Związku Radziec­
kiego odpowiedział jasno i zdecydowanie, 
te nie Widzi ftotfżefiy, diii kńfiióeźńóśoi 
iaterweneji w wćwfiątrżfle sprawy Polski 
i ta wszelka próba ifleerenejl obeyćh 
państw byłaby aietyłh wipeej,jak naru- 
ssehiesi trakfetflw w Jałcie i Poczdamie 

Tyle oftejaihd finta.
Ta, te kapitaliści amerykańscy i reak­

cja międzynarodowa ple chcą zrezygno­
wać ze swa i eh wpływów w Polsce i pie­
nia sic ®s tłoSei, te nie tiMfą znalatc za 
synekury i łapówki szpiegów i swoich 
agentów Spośród eiłofików dbozu demo- 
krecji pditfciij —• to Jest zjawisko wpraw* 
dlie okurzające, ale zrozumiałe. Amery­
kanin pilnuje swego interesu, Ameryka­
nin zna tylko jednego boga złotego 
cielca — dolary.

Ale pogardę i nienawiść, sądu narodo­
wego wywołuje ten passus noty Stanów 
Zjednoczonych, w którym Amerykanie po­
wołują sie ha tajny raport Mikołajczyka, 
W raporcie tym ten targdwicsanln zada 
wprowadzania interwencji Anglii i Ame­
ryki, zęby rzekomo zapewnić Spokój w 
czasie wyborów, xa prowokacja wywo- 
tuje niepokój i wściekłość, zdumieńls i 
nienawiść, oburzenie ] tal. Pewnym ko­
lom zagranicznym i krajowym Zalety Wi­
docznie na tym, ojby wybory przeprowa­
dzone były u. nas tak jak w Grecji, praw­
da? Niech pan Mikołajczyk lepiej . file 
udaje Greka!

Mordercy Bolesława Ścifeiorka, Choda­
kowskich robotników, setek demokratów, 
mordercy1 pifawodnieząCegó Komisji Qb- 

■ wodowej nr 13 — Stanisława Wojtowicts, 
fif SSWdćmi cZaćSgt! KOtnisji ObWódffWej 
n? Bi — Piotra Łupknwskiegd, nfttiwd- 
dhicząeego komisji nr ?B “  Jana ostrow­
skiego, lańtępey przewodniczącego nr 
181 — Kasprzyckiego, zastępcy przewo­
dniczącego komisji nr 10 — Ludwika,

; i wielu mnyett; współpracownicy Gesta­
po i kolfedty po fachu-ukraińskich ban­
dytów Bandery, podpolaeze wsi polskich 
*— ci wiżyscy, którzy nienawidzą demo. 
kracji ludowej i haródu polskiego, WsZy- 
sey ci, którzy wiedzą, ze ich zbrodnie 
sjtiotka. Zasłużona. kasa% wa^spy ćl,- któ- 

’ rży postawiiislępoza fiaiwtesem śpołeczęń- 
etwa polskiego i odwracają a lt od aziśiei- 
szej rzeczywistości eała reakeia noa- 
ziemna poprzez swoją legalną nadbudów,, 
kę. Polskie Stronnictwo Ludowe, modli 
się o zmiłowanie, które a a  dl* nich 
przyjść od angielskich fabrykantów i 
amerykańskich bankierów, ,

Cóż warte tycie jednego Polaka zabi- 
1 tego kulą, wyłożoną Obcą walutą?

Ale za Zbrodnie popełnione na żywym 
organizmie narodu polskiego ni# będzie 
rozgrzeszenia.

Historia przeklina zdrajców, którzy po­
nad interesy harodowe wynoszą judaszo­
we pieniądze, prywatfte dobra lun fabry­
ki i osobistą karierę.

Historia przeklnie tych zdrajców, któ­
rzy dia realizowania swoich interesów 
ściągają na kraj interwencję zagranicz. 
ną i w ten sposób podwalają flaszą za­
sadę niepodległości i suwerenności.

Historia przeklnie tych, którzy związali 
reakcję krajową z reakcją międzynaro-: 
dową krwią zaiftordówąhych najlepszych: 
synów naszej Ojczyzny.

Zbrodnia, którą przygotowywało pod­
ziemie i wołanie a pomoc pana Mikołaj-
Styka file zaskoczyło społeczeństwa pol­
skiego.

Społeczeństwo polskie 'jut dawno oce­
niło togo nieuczciwego kontrahenta. 

Demokracja polska, aczkolwiek młoda, 
ma dość siły, aby odeprzeć i skutecznie 
zwalczać wszelkie próby podważania jej 
istnienia.

Obóż demokracji póiskiSj flis dópuŚCi 
do tego, aby przyjaciele hitlerdWekiCh 
Niemiec za angielskie flinty i amerykań­
skie dolary wywoływali w Polsce wojnę 
domową i bratobójcze walki.

Obóz demokracji polskiej nie chce wy­
dać Polski na łup zagranicznemu kwpita- 

„ IOWi i dlatego nl* dopuści do jakiejkol-

iwiek interwencji, a spokój i bezpieczeń­
stwo W ćtssie wyborów utrzymamy sami.

Do wyborów podchodziłby z pełną Wia­
rą I ufnością w'tryumf Bioku stronni8tW 
Demokratycznych i Związków Hawodo- 
wyfh, Zwyciężymy “-  bo Blok to cały 
naród,

Dzień 19 stycznia 1947 roku będzie w 
historii Polski powojennej kolejnym eta­
pem Stabilizacji i gruntowania naszego 
bym państwowego, będzie wyrazem pręż­
ności Narodu polskiego, dowodem iwy- 
cięitwa postępu i prawdy, nad wstect- 
nictwem i kłamstwem.

Wszystkie tiaródy miłujące pokój .z 
niecierpliwością oczekują wyniku wybo­
rów w Polsce, i iiezą na te, ze sukces 
Binku Stronnictw DsmokratycznyehBi 
związków Zawodowych przyczyni się- do 
szybkiej odbudowy kraju i *e Polska sta­
nia się jeszcze Jednym, doskonałym i 
mocnym ogniwem we- wspólnym ’ łańcu­
chu budowniczych szczęścia ludzkości.

■ t f . M f i .

Sylwetki kandydatów PPS

Tow. Franciszek Krzyżak
wybitny działacz podziemny w okresie okupacji

I Tow. Krzyżak Franciszek urodził się w r. 
1916 w Budapeszcie. Ojciec tow. Krzyżaka, 
syn chłopa małorolnego z Rąbkowej, w po- 
medfe BoWńsą&ećfciifi, WyCtni|rowal W U- 
Sieczce pftsed pfżystoWióWI „galicyjską nę­
dzą" za. Chlebem Ha „Madzi-ary". W 1918 r. 
wraca do kraju, gdzie otrzymuje pracę jakie 
robotnik w warsztatach PK P  w Nowym Są­
czu. Tu w ciężkich warunkach materialnych, 
a zwłaszcza mieszkaniowych, (po wojnie 
światowej) w tżw. barakach kelsjoWyĆh spę­
dza swe dziecięce lata tow. Krzyżak, t u  
również kończy szkołę powszechną i gith- 
nazjum. Egzamin dojrzałości składa W 1938 
r.( p d  m y t a  odbywa cłużbę w Śfckei* pódcho- 
rążych Beż&fWy PtCfthOty.

Tow. Krzyżak wyhiósł * domu wychowa­
nie socjalistyczne. Ojciec, długoletni członek 
PPS, niestrudzony aż d t toku 1939 koliptw- 
ter „Naprzodu" krakowskiego w kolejowej 
daieintey Nuwsfo SąaBft, wtżftżOpU w dasnę 
mlodegb gimnazjalisty proictatiucką swiado- 
mość klasową i  przywiązanie do sztandarów 

‘PPS. to te ż  gdy p&dćht>fąży Kfzy&ak dtfiy- 
rtltojż róik&ź pópw w tótanta patrolu wojsko­
wego w dfflitl ŚWięłh 1-ńUtjÓWegO w Kićlcsuih, 
udziela inżtrukćji swej grupie: „Powstrzy­
mać się ed Wśżelkażtl pfbWók&Cji. W jKtChó-

d-zie maszeruję nie, wrogowie, lecz naci bra­
cia robotnicy." Patrol pod rozkazami pod­
chorążego Krzyżalka przechodzi spokojnie 
obok socjalistycznego pochodu.

.Po  odbyciu służby wojskowej wraca do 
Nowego Sącza. Bierze czynny udział w pra­
cach TUK-tt, jest członkiem PPS. Jako  pe- 
pesowiec podziela los tych, którzy na Skutek 
nadprodukcji inteligencji zmuszeni są pra­
cować jako robotnicy.

W kampanii Wrześniowej bierze udział W 
rahdże podporuczniku W walkach odwroto­
wych od Wielunia do Kuta*.

Po klęsce nie załamuje kię ani na chwilę. 
Wraca do Nowego Bąćża, gdzie natychmiast 
z towarzyszami z Nowosądeckiego Okręgo­
wego Komitetu Bobotuichegu PPS organizu­
je walkę podziemną z okupantem, ty  zimie 
1840 h kontaktuje się a zwz-tem, jest jed­
nym t  twdredw dróg przerzutowych oficerów 
polskich przez Słowację na Węgry (pracz 
Szczawnicę, piwniczną i Muszynę). Porozu­
miewa się następnie z krakowską konspira­
cyjną grupę PPS-u (przede wszystkim z tow. 
JdZefeUl Cyrankiewiczem i tow. Adamem 
Bysiewicżem ■“  Fedorom) i odtąd hiWprzer- 
wftaie kursuje jako emisariusz podziemny 
pPS  na linii Warszawa—KtahóW—Buda-

Milicja Obywatelska zapewnia ochronę 
lokali wybornych

* W związku, z nadchodzącymi wybóra-
fńi ds Ssifflii tłśła w o aiw c zeg o , już od
miesiąca funkcjonariusze MO pełnią straż 
ochrohhą przy Wyznaczonych lokalach 0 * 
kręgOWyćh Kfmisji w yborczych- Jedćil 
w łaśnie z  takich lokali Komisji W yborczej 
nr 1 m igsżćżldy się pfzj? ulicy Kfuprtićfcćj

Ź—4 oawiedzałfly w toWąfzystwie chor. 
Jaworslriego, oficera z Woj. Kopi. MO we 
W fbtłdW id.

Już na w stępie napotykamy na młodego 
w artow nika pełniącego służbę przy  
drzwiach:, wejściow y eh do lokałii. Nie po­
maga :m undur wojskowy naszego tow arzy­
sza, musiipy w yjaśnię cel naszej wizyty.

Po chudli znajdujemy- się nu pierwszym 
piętrze budynku, w n o k ó iu  zamienionym 
"ćhwirówó na’ wafłównię, “ gdżie 'żaśtśi 6ińy 
jeszcze trzech milicjantów. W szyscy . sa 
młodzi i ż nieukryw kńą ftdOŚbią Witają 
nas na sw ym  posterunku, opowiadają chęt­
nie o swej. zaszczytnej służbie, P rzew aż­
nie są synami rodżifl tÓbótMCS&dh,

W ychowani w  atmosferze surowego o- 
bowiązku, dominującym nad innymi uczu­
ciami młodości W rękach swych przełożo­
nych stanowią bezcenny m ateriał, z któ­
rego czasem pO Odpowiednim przeszkole­
niu w yjdą wartościowi: ltldfclć. W  tej 
ćhWill przeżyw ają nie mnie] głęboko chwi­
lę zbliżających się wyborów , a na flasze 
pytanie: --- „Dlaczego w łaśnie ćhćecle gło-

Wielki wiec przedwyborczy
w 5olicach Zdroju

Zwołany przez Prezydium Óbywatelskie- 
go Komitetu W yborcaego w  Solicach-Zdro- 
ju Wiec przedwyborczy, zgromadził w sali 
Teatru M iejskiego Olbrzymi tłum wybor-i 
ców. Bez prz8SUfly rzec BiOŻna, że obszerną 
sale tea tralna nie zdołała pomieścić tych 
wszystkich Wyborców, eo na apel Obywa­
telskiego Komitetu stawili się tak niespo­
dziewanie licznie, dając tym dowody zain* 
tarasow ania sprawą zbHżająeyćh się wybo­
rów do sejmu.

‘ Wiec zagaił przewodniczący Obywatel­
skiego Komitetu Wyborczego tow. Wacław 
'Lenda *- dyrektor państw, Uzdrowisk Dpi- 
rieŚHśkićh, przemówienie którego Wielo­
krotnie przerywane Oklaskami, Zallćżyć 
można do najbardziej udinyefi me tylkó 
pod względem formy i treści, ale i póa

względem sity argumentacji, oraz motnyeh 
akcentów, wypływających Z logicznego 
przedstawienia taktów bezspornych, prze­
mawiających aa korzyść Bloku przemowie  ̂
nie' tow. Lingi było tak przekonywujące, 
fć haWet najbardziej ,,hiepfzejedaa8i“ słut 
checze, których przećiez nigdzie nie brnk— 
zostali wywodami mówcy całkowicie prze* 
konani, czego zresztą w rozmowach po 
Skortdżohytt wiecu ftłć taili, dająć wyraz 
swemu pozytywnemu ustosunkowaniu się 
do sprawy niedzielnydh wyborów.

Dłuższe przefnÓWienie wygłosił kandydat 
na posła z Kolio ,Zdroju ,■*- tjaw_ Mąpióą 
NistSpHle przemawiały dwie przedstawi* 
eielki R&biet, oraz prządstawieiel Woiska 
Polskiego. Po skończonych przemówieniach 
żebrahi jednogłośnie postanowili złożyć 
swe glosy na listę nr, 3.

sować za Blokiem?" — są Zdziwieni I 24* 
Skoczem.
. Są głęboko przeświadczeni o całkowitym 
zwycięstwie Bloku Demokratycznego, któ­
ry  zapeWhial im, dzieciom robotników i 
chłopów lępszą i jaśniejszą przyszłość. , 
i kolei przachoazimy do lokalu Komi­

sji W yborcze] n t 36 prży  ul. Ogfbdowej. 
W  sąsiedztwie najbardziej ruchliwego 
punktu miasta tu? przed ‘ hotelem „Polo­
nia" zastajem y intiyeh cztereeh milicjan­
tów fe których jeden przybył nią tak daw ­
no a Francji, Ojciec jego, górnik,' zmuszo­
ny przed w ojną ciężkimi warunkami egzy­
stencji emigrował do Francji. W  tej chwi­
li, po ogłoszeniu niepodległości usiłuje 
przedostać sie^dp kraju, jednak czy to Z 
przyćżyh Wadliwej działalności komisji te- 
eatrjacyjhej czy t e t  wskutek pieodpb* 
wledniei órganiżaeji powrót do polski na* 
stąpnie dopiero we wrześniu. Obecnie 6)-

ciec naszego rozmówcy pracuje w kopal* 
ni węgla w Wałbrzychu a on sam od 
chwili Przyjazdu zgłosił Się W szeregi MO 
gdzie przebywa dotychczas.

W fozmowle z nami w ytaia śwOJ głę­
boki żal z powodu bowiem zbyt m fodeto 
wieku nie ma prawa składania swego gło­
su.

—> A dlaczego obywatelu, tak wam aa* 
tezy na waszym udziale w głosowaniu?

— W  Polsce jestem  ód września 1 już 
zdążyłem się zorientow ać ja k  wielką róż­
nica panUjż pom iędty Stosunkami gospo­
darczymi choćby W Polsce i we FfahCjl, 
k tó ra jest przecićż znacznie mniej aniszcio* 
.na niż nasza O jczyzna!, — tłumaczy nam 
pb swojemu prosto, lecz 2 przekonaniem — 
żeby zrozumieć ile Jul u nas SOStale Zro­
bione, w ystarczy popatrzeć na ło, 60 się 
dzieje za g ra n ic ą ..

Tak się robi agitację przedwyborczą
Metody podziemia są bardzo „przekonywujące44

WARSZAWA (SAP), Metody, laklmi podziemie stara się zaognić nastroić przed 
wyborami, ilustruje obrazowo poniższe, rzekomo oficjalne, zawiadomienie, które o- 
trzym ało szereg osób na terenie powiatu olkuskiego. Zawiadomienie to w  rzeczyw i­
stości podrobione zostało przez organ b a c ie  podziemną z zamiarem zdyskredytow a­
nia w ład i bezpieczeństwa. .
- O to jego pełny tekst:
Powiatową Komenda liB

#  Olkuszu
J* Z a w i a d o m i e n i e  

Powołując się na ustawy dzisiejszego Rządu, 
m .  6ą  PK ty, na zasadzie art. z Au. «. X. ę* r. 
sprawa ta Ipódlśgż usunięciu Ob, natychmiast z 
terenu Piliły. Usunięcie Obywatelki Obowiązu­
je  od dżty doręczenia zaświadczenia w sied­
miodniowym terminie, o  ile obywatelka ule 
usunie się w oznaczonym terminie, to zostanie1 
usunięta urzędowo w ia-tu godzinach przez 
Powiatowe Władze UB.

W dzisiejszej odrodzonej demokratycznej Pol­
sce terc)afśt*d W naszym terenie zostanie usu­
nięte i istnieć, nie musi.

, Powołując się na art. 5 6 p. k. w. na zasadzie 
i  dflia tę , X, 1946 r. proszę uprzedzić na tych 
samych dłtłwaćB obywatelki: Ktainarską, Ra­
czyńską 1 iilne.

Codzienne latanie do kościoła podlega karze 
I lat więzieni* 1 pozbawienie praw ćeyw itil- 
skich na lsit 5. Od dnia 23. XI. 1046 r. wzbro­
nione surowo Chodzenie ÓS kościoła, a tylko W 
dni świąteczne.

Upnedzamy obywatelkę śpiewtkowską }Ó- 
■efę do rychłego opuszczenia terenu Pilicy, bo 
w przeciwnym razie żosfóhie usumęta 1 powo­
łana przez powiatową władze Ufi. 
n a t y c h m i a s t o w e

K o m e n d a n t
podpis

W li s&idnickl

Entuzjazm przedwyboiczy
przebija 2 uchwał pracowników państwowych

Organizacja i. sprawność działaniu apa­
ratu Administracyjnego nie zawiodła. P rze­
ciwnie. w  okresie wyborów  urzędnicy o- 
kazaii jak Ufflteją pracow ać, gdy chwila te­
go wymaga.

Najlepszym tego przykładem  jest zespół 
WółćWódżkiegO wydziału- społeczno-poli­
tycznego, który w  ciągu dwóch dii) ód Zor­
ganizowania zebrań w  35 starostw ach o o -  
siada podpisane imienne rezolucje w szyst­
kich pracowników administracji ogólnej 
w yrażające uznanie dia dotychczasowej 
działalności tłządu jedność) Narodowej,
. Niektóre starostwa, stwierdzają ponadto

pod bSÓbistą odpowiedzialnością, że Są 
pracownikami związanymi duchowo < o- 
becnym ustrojeni politycznym 1 dla niego 
deklarują dalszą gorliwą pracę, w  której 
gotowi są ponieść wszelkie ofiary,

Z terenu m. W rocław ia również cały 
szeregSlnstytucii państwoyćh, jftk!. Dyfek- 

Pocżt i Telegrafów, Iztiy Skarbowe. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, Dyrekcja 
PlanowŚSto P rzesłrz6Hfiego nadesłały Swo­
je rezoluSje, które wyraźnie Świadczą o

przekonaniach 1 nastrojach szerokich rzesz 
praóowników jeszcze prżed złożeniem gło­
sów do urn Wyborczych,

Obwód 16 i 17
manifestują

Staraniem obwodowych komitetów obywatel 
ikich obwodów 16 i 17 został lirtądzooy -W 
dtou i*. I, ,47 t. Wiet przedwyborczy W tali 
świetlicy Elektróghu przy dużej f rek wenę ji 
mieszkańców obwodów t< i t?, pracowników 
Ejefetrewhi i Gazowni or*z kolejarzy. Trzema 
Wiihl przewodhieząey MRN -** tow. Paszkę; 
W zastępstwie Prezydenta Miasta — tow, Sto­
larski; przedstawiciel .UFK PPS «- tOw, Kru- 
szewski; przedctawiciel SD — tow, Szyszkow- 
Ikn ż ramienia zZ  - -  tóW. Dfobut.

Wszyscy zebrani na zakończenie UćfiWalil' 
jednogłaśnie rezolucję:

„My mieszkańcy obwodów tg 1 ty, pracow­
nicy Gazowni i Elektrowni Oraz kolejarze, tb- 
iidaryzując. się z Blokiem Stronnictw Demo* 
kratycznyćh Postanawiamy gipsować manifes 
tacyjnie Za Blokiem d i listę nr 3 w dniu ip-gg 
stycznia 1449 r,

Zebrani twierdzą, że jedyną gwarancją, któ- 
, ra może przynieść wolność robotnikowi i za­
pewni dobrobyt, jest Wolna, Niepodległa, Sus 

I werenna i Demokratyczna Polska.

pesfflt. W Budapeszcie porozumiewa się z so- 
cjaistami węgierskimi, uzyskując pewną po­
rnos dla polskich placówek łączności z k ra­
je®*

ty  ibde 1948 Wraca Ha stałe do kraju..O r­
ganizuje W lasach pod Grybowem jeden z 
pierwszych socjalistycznych oddziałów zbroj­
nych uń terenie województwa krakowskiego. 
Obejmuje nad nim komendę pod pseudoni­
mem „K arola". &e8tap<3 wykrywa wówczas 
pewne ślady socjalistycznej roboty w po­
wiecie nowosądeckim. Szereg towarzyszy zo­
staje aresztowanych. Zostaje aresztowana 
m atka tow. „K arola", ojcu udaje Się zbiec 
t  odtąd ukrywa się na wsi. '

ty  czacie wielkiej ofensywy Anuli Czerwo­
nej W locie 1944 oddział tow. „Korola" zo­
staje ściągnięty pod Kr&feóW (planowane 
wówczas było, w razie dalszego kontynuo­
wania natarcia przez Armię Czerwoną, ude­
rzenie sił partyzanckich Da Kraków) i wcie­
lony do SocjaUłtjrocnych Batalionów śmier­
ci im to# , Teodora, (który zginął w wbiec 
w sztafecie Kraków—obóz Oświęcimski) W 
rejonie Ka.l»a/f ta—Myślenice.

ToW. Karol pozostaje w SądeCzyżńie na 
stanc wisku komendanta powiatowego Gwar­
dii! Ludowej, przemianowanej W sierpniu na 
organizację bojowo-powstańczą polskich so­
cjalistów.

Cały szereg akcji Zbrojnych na terenie Są- 
deczyzny od 1943 r. przeprowadzonych Byle 
przez socjalistyczne oddziały partyzanckie 
pód dowództwem tow. Karola.

Oddział Oh PPS tow. Karata koóoty zwą 
dżdałalność partyzancką udzieleniem wspar­
cia nkćierającyni płizeż górskie przełęcze W 
rtjoh ic Grybów—Krynica azołówkom radżiee- 
kim oraz przeprowadzeniom silnego patroli! 
piechoty sowieckiej na tyły nieprzyjaciela.

Natychmiast po oswobodzeniu Nowego Są­
cza, nie czekając na, decyzję wyczekujących 
i zdezorientowanych sztabów WRN-owekish, 
w głębokim przekonaniu o ślilaziiibści linii 
jednolitofrtmtowej organizuje Wraz z towa-
fłyWtomi t  „pbdżietnnaj roboty’1 odradzoną 
PBS w Nowym Sączu. Porożami swa śię na­
stępnie z ta#. Drbbńerein, Ećbzkidiu i Mo­
tyką w Krakowie.

Zostaje mianowany przez WK krakowski, 
powiatowym sekretarzem F P 8 w Nowym 
Sączu.

Na pi* fwatoj wojewódzkiej konferencji 
PPS w Krakowie zostaje wybrany członkiem 
Wojewódzkiego Komitatu.

ty  czerwca 1943 r, lidaje się wraz z liczną 
grupą aktywistów partyjnych c Nowego są- 
cha aa Dolny Śląsk do Kamiennej Góry, Tu 
Właz i  tow. starostą Kalamanem i pówiata- 
wym sekretarzem toW. WileWiczem "organi- 
żtt ją  jedką z najsilniejszych ba* socjalistycz­
nych w województwie wrocławskim.

Obecnie te# . Franci ssak Krzyżak pełni 
fuflkdję instruktora śpótdiuelcsego u» powiat 
katnieniogórski, jćśt członkiem Wójewódż- 
klej Bndy Narodowej, pracuje w PK  p p S,
gdzie jest duszą ośyWióńcj diziałainoŚCi póll* 
tjrsaMj, społecznej i gospodarczej kańiiehid- 
górskich socjalistów.

Tow. Bolssiaw Orłowski
znany działacz oświatowy
TtrWi Bolesław Orłowski urodził się dnia 

1 j toirca loSą róku W SleWierzU, Woj. ślą­
sko-dąbrowskie. Mając lat 18 rozpoczął pra- • 
cę zawodową jako nauczyciel pomocniczy w 
Chorzowie, równocześnie kończąc studia nau­
czycielskie.

Od pierwszych chwil, pracy nauczycielskiej 
bierze czynny udział w Związku Nauczyciel­
stwa polskiego na Stanowisku prezesa Ódaziału 
W Chorzowie, od fOKU 1933 •— 1939 oraz jako

cżlohśk Zarządu Głównego, ( f  tym czśli 
pfżcbwał tow. Orłowski w charakterze prelt 
gęnt* objazdowego w Polskim Związku Za 
Cnodnun, prowadził wykłady na Uniwersyte 
me Powszechnym i w świetlicach, róbotniczycli 

w,* wrześniu 1939 róku łów. Orłowski jaki 
WybitHy działacz paliki musiał Opuścić Cho 
rzow. Przebywał przez pewien czas we LWó 
Wit a następnie *Ż dó końca powstania w War 
s**Wie 1 w Grójcu, pracując w „Społem" 

Organizacji Nauczycielskie] 
(TON) remrezentując w centralnej komórci 
Ziemie śląskie.
_ Po wyzwoleniu Ziem polskich tow. Orlowsk 
*,f*"*, f® Chorzowa, pracuje w Zawodzie nau 
crycielskmi, jest prezesem Okręgu Śląskiego 
“fi “to* dzisiejszego pełni funkcje pierwszegi 
wieepreżłs* Związku Nauczycielstwa M l
skiego.'
ta k: Firtłi Socjalistycznej teW. O f
tewiki Wstąpił jako dwudziesto!ettli młodzie-
cz łonkiń , chwili j** w  ezynnya



14 (307) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Sir. 5

Przegląd socjalistyczny
I  Już się ukazał no^y  numer „Przeglądu So- 
! cj(&tycznego“, nr <tytfż'en 19451 r.
|  o nMtęputeeej «eści:
|  Program Wyborczy Bloku Stronnictw' Demo­

kratycznych;
I /. Topińfhi: O  nowy program naszej partii; 

Ą. Pokorski: Odrębność polskiej rewolucji 
ustrojowej;

[■T. Dietrich: .Gospodarka.wielosektorowa;
1 K. Jabłonowski: Czy słuszny jest podział na 

pracowników fizycznych i umysłowych; 
t  /i, Fiedler: Imperium Americanum; 
i f ,  Wojeiiski: Realizacja reformy szkolnej;

K. Czachowski: Literatura w oswobodzonej 
' Polsce.

KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU ■ 
]. Durko: Proces dwudziesta dziewięciu.

NA HORYZONCIE ?
M Polsce — W ZSRR IŁ| W  Europie — Za 

| . ■ morzami.

IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA 
i Jt. Kowalewski: Q sądownictwo adtninistra- 

cyjne w Polsce;
|  Epsztejn: W sprawie organizacji badań nad 
F .zagadnieniami pracy;

IX , Piotrowska: Postulat prawidłowego iywie- 
I" ma;
I' /, Zieliński: Sytuacja Polaków we Francji na 

tle francuskich zagadnień ludnościowych; 
K. Winkler: Kolektywny ludowy mecenat

sztuki;
i  Z. Hryniewicz: Ustawodawstwo biblioteczne. 
jś: Z życia partii.
. Notatnik referenta.

Książki i wydawnictwa nadesłane.
C e n a  n u m e r u  zł ze,—

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 18, m. 24

Polskie Stronnictwo Ludowe 
w eienin swastyki

Właściwie nie mamy się czemu dziwić.
Wszyscy ci, którzy? trzeźwo myślą, którzy po­

trafią na, podstawie analizy przyczyn przewidy­
wać dalszy bieg wypadków, wiedzieli,, że ta 
zabawa musi się w teń sposób skończyć.

Ostatni akt każdego przedstawienia» każdego 
spektaklu kończy się zawsze jakimś mocnym 
akordem, a rewie i przedstawienia cyrkowe, 
tak zwanym fin a łe m w  którym udział biorą 
nie tylko wszyscy aktorzy, ale również i cała 
masa statystów. Statystom daje s ic  kilka zło­
tych za to, żeby swoją obecnością na scenie 
dawali pozory wielkiego zespołu artystyczne­
go, żeby publiczności się zdawało, że tó wielki 
i potężny teatr dla mas.

To jest szablon na ostatni atut.
1 u nas wszystko idzie podług szablonu i 

dlatego nie mamy się czethu dziwić.
Polskie Stronnictwo TjiidoWe gra ostatni akt 

swojej sztuki, a właściwie swojej rewii pod ty­
tułem  „1T cieniu czterolistnej koniczynki*.

Zfl kulisami wśród aktorów ruch kolosalny. 
Zdenerwowanie ogfbmne. Rozeszła się wiado­
mość, że wszyscy mają otrzymać wymówienie, 
że to jest ostatni spektakl, bo kończy się sub­
wencja zagranicznego wujaszka. Wujaszek po­
dobno powiedział, że wszystko zależy od tego, 
jaki będzie procent od kart wstępu dla niego, 
co on z tego będzie miał.

/  tu na genialny pomysł wpadł kierownik 
całej trupy, „primadonna" zespołu. Przypom- 
niał sobie, że przecież istnieją statystyki i sta­
tyści, że to ludzie, których można uiośęiwie 
wykorzystać. Da się wielkie ogłoszenie, że w 
ostatnim akcie wystąpią nowe siły, które przy­
czynią się do uświetnienia imprezy. Imiona ich

Zimowa matura we Wrocławiu
W term inie zimowym przeprowadzone 

będą we W rocławiu następujące egzaminy: 
i. Egzamin dojrzałości liceum ogólno­

kształcącego dla eksternów  w I Pań­
stwowym Gimnazjum 1 Liceom — ul. 
Poniatowskiego 9;

L Egzamin.ukończenia gimnazjum ogólno­
kształcącego dla eksternów  w  III Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum — ul. 
Nowow iejska 78;

-  3. Egzamin uzupełniający dla kandydatów 
[*• z ukończona 10-letnią szkołą radziecką 
5- w II Państwowym Gimnazjum 1 Liceum 

I* — ul. Parkow a 18.

Pisemne egzaminy rozpoczną 8tą 27 stycz­
nia 1947 r. o godz. 9-teJ (w III Państwowym 
Gimnazjum i Liceum o godz. 14-tej), a  po 
łeb zakończeniu bezpośrednio odbędą się 

'■ ''egzaminy ustne.

Kandydaci winni najpóźniej do dnia 20 
stycznia 1947 r. wnieść do Kuratorium po­
dania z dołączeniem świadectwa urodzenia, 
życiorysu, dowodów odbytej uprzednio na­
uki szkolnej, w ykazu opanowane] lektury 
z języka polskiego 1 obcego nowożytnego, 
a w  odniesieniu do egzaminu dojrzałości li­
ceum ogólnokształcącego nadto oświadcze­
nie co do w yboru wydziału liceum (huma­
nistyczny, matematyczno-tizyczny lub przy­
rodniczy). Kandydaci, którzy podania już 
złożyli bez wymienionych wyżej załączni­
ków, winni Je do wskazanego terminu uzu­
pełnić.

Opłatę za egzaminy wnosi się w odpo­
wiednie) dyrekcji szkoły.

W  dniu egzaminów winni kandydaci, zao­
patrzeni w  materiały 1 przybory piśmienne, 
sławić się bez opóźnienia w odpowiednich 
szkołach.

I M I I m a d y .

7  z ałąctonych rysunkach 
podajemy modele paryskich 

“sukienek zimowych.
Model pierwszy przedstawia 

»rojnq, bardzo efektowną, po- 
. południowy suknię, kombino­

waną. Piękne połączenie stu- 
( ooui wełna lub jedwab w ko- 
|  lorze cyklamenów z welurem

o odcieni ciemniejszym. Z  we-. 
turo Myjemy górę sukni w ro­
dzaju boterka, fantazyjne kie­
szenie oraz obciągane guziczki. 
Reszta sukni wykonana z wal­
ny-' .

Druga suknia posiada cha­
rakter raczej sportowy i rów­
nież połączona jest z dwóch

materiałów. Bardzo ładnie wy­
gląda suknia jasno-brązotca z 
ciemnobrązowymi połączonymi 
kieszeniami i ciemnobrązowym 
kołnierzykiem Tył sukni zapi­
namy na drobne guziczki. Su­
kienka na zabawy szkołne dla 
młodej dziewczynki od łat 
12-tu do 16-tu * jasnego cripe 
de chine, przybrana modnym  
obecnie haftem o motywie 
greckim w kolorze barwnym 
fUcznie i stylowo ubiera 
dziewczynkę. Aksamitna ko­
kardka pod szyją dobrana tej 
kolarza do haftu sukni.

są piękne: Gertrud i Wilhelmina, Brunhilda 
i Minna, Adolf i Kurt, Hermin i Kobuss My 
z nimi, ońi z  nami — zgadzamy się do­
skonała.

Tak, niestety, zgadzam y się doskonale“.
Zarówno tym, jak i tym  załeiy tylko na jed­

nym  — rozpętać u> Polsce wojnę domową. I  
jedni i drudzy uprawiają dywersję, nawzajem 
sobie pomagają w szkodzeniu nam, razem pro­
wadzą' krecią robotę.

Polskie Stronnictwo Ludowe posługuje się 
Niemcami w roznoszeniu i  kolportowaniu swo­
jej propagandowej literatury przedwyborczej. 
Ze swastyką pod klapą, miłóścią do Filhrera 
w sercu i paczką ulotek PSL-ówśkich pod pa­
chą wyruszają na „podbój świata" Adolfy i 
Kurty. Polskie Stronnictwo Ludowe nie mu­
siało, wcale prosić specjalnie o to Niemców, 
oni sami przyszli z tą propozycją. Uważają .się 
za uje bliskich krewnych", widzą tak wielkie 
podobieństwo między czterolistną koniczynką 
a czteror(imienną swastyką — że czują się 
jedną rodziną, której to samo na sercu leży:

żeby Ziemia Dolnego Śląska jak najprędzej 
ytirócila do Niemiec, żeby jak najwięcej było 
Schukmacherów i Loebów, Mikołajczyków i 
Kierników, Byrnesów i  Boninów, generałów 
Frąnco i greckich królów Jerzych.

Pan Mikołajczyk obiecuje swoim Niemcom, 
że zwycięży:

Pan Mikołajczyk dobiera najpiękniejszych 
słów i stara się śpiewać tak głośno, żeby go 
usłyszały wszystkie kartele i  trusty świata, że- 
, by go zrozumieli wszyscy kapitaliści amery­
kańscy i angielscy, wszyscy jego przyjaciele 'z 
frankistowskiej Hiszpanii i Grecji. To jest jego 
łabędzi śpiew.

Tylko w  tej współpracy rodzinnej Niemców 
i ludzi spod znaku PSL-u, w  tej zbiorowej sce­
nie ostatniego aktu, tu ty m  patetycznym finale 
jednej rzeczy nie potrafiliśmy jeszcze roi-
gryźć:

Udział biotą i  ci z  koniczynkami i ci ze 
swastyką.

A le powiedzcie mi, kto jest właściwie akto­
rem, a kto statystą? —scy.

Nieprzerwaną falą płyną premie dla 
szczęśliwych czytelników „Mafego Ślązaka"
Z przyjemnością redakcja stwier­

dza, że grono przyjaciół „Małego 
Ślązaka" stale się powiększa. Dowo­
dem tego jest wielka ilość listów, 
nadsyłanych do redakcji, pełnych 
zachwytu i- wielkiej przyjaźni, r- 

Coraz większa ilość dzieci nadsy­
ła prawidłowe rozwiązania szarad. 
Otrzymanie nagrody w drodze lo­
sowania spośród tylu uczestników 
jest dowodem szczęścia.

Tym razem za trafne rozwiązanie * 1

szarad w dodatku do „I^aprzojdu 
Dolnośląskiego*' „Mały Ślązak" Nr 
7 szczęśliwy los w postaci książek 
przypadł:

1) Izie Babeckiej z OlaWy C. Col­
lodi „Pinokio",
; 2) Stanisławowi Jeżewskiemu — 
Ząbkowice J. Górecki „Kamienie na 
szaniec",

3) Janowi Stachowiakowi — Sy­
ców „Chiński dwór".

NASZA
ANKIETA

Z powodu nawału aktualnego ma­
teriału wyborczego zmuszeni jeste­
śmy dzisiejsze wypowiedzi w naszej 
ankiecie pt. Jak oceniasz „Zakazane 
piosenki", odłożyć do dnia jutrzej­
szego.

W dniu jutrzejszym ciąg dalszy 
prowadzonej przez nas ankiety. /

Kofda skazany 
na karę śmierci
W yrok w  procesie o  w spółpracę PSL z ban­

dytam i -
W  dniu 16 bm. W ojskow y Sąd Rejonowy: 

po wysłuchaniu ostatniego słow a oskarżo­
nych. w  procesie przywódcy bandy rabun­
kow ej Jan a  Kojdy udał się na naradę i  w  
późnych godzinach w ieczornych ogłosił w y­
ro k  mocą którego skazani zostali na karę 
śmierći Jan  Kojda, Grabowski Bogdan, 
członek PSL na karę 12 la t więzienia, Pilec­
k i Jan  na 6 la t więzienia, Kupiec A ntoni na 
7 lat, T ruta M agdalena na 10 lat, Sośnickl' 
Antoni, prezes powiatowego Kola PSL w  v 
Kłodzku na 1 rok i 6 m iesięcy z zawiesze­
niem oraz Łobozek Józef n a  3 lata  więzie­
nia.

Po występie
ba etji Kopińskiego

JELENIĄ GÓRA (Jz). w  m iejscowym  tea­
trze odbyły się dw a w ystępy baletu Kopiń­
skiego. Zgromadziły one miłośników ta ń ­
ca i jego znawców. W ystęp rozpoczął się 
fantazją z „Halki", a  zakończył się mazu­
rem ze „S trasznego. dworu". W idzieliśmy 
rów nież w aic cis-mol Chopina, widzieliśmy 
polkę, Pierrota i Colombinę i  kilka innych, 
a  więc także groteski. W idzieliśmy Danutę 
Kwapiszewską jako „robotnicę" i „dziew­
czynę z zapałkami". W ystępy solowe i  ze­
społowe stały  na bardzo wysokim poziomie 
technicznym i artystycznym . Piękne były  
również kostiumy. .

W OLNA tty&cuta

Kto jest autochtonem, a kto się tylko za niego podaje
A rtykuł pt. „Dwie strony medalu'*, który 

ukazał się parę dni temu W „Naprzodzie 
Dolnośląskim", dzieli autochtonów na dwie 
grupy: rzeczywistych — czyli członków b. 
organizacyj pblskich, oraz fałszywych — to  
znaczy Niemców, którzy pod płaszczykiem 
autochtona przemycają się do społeczeństwa 
polskiego i  tu ta j są elementem niepewnym, 
a  często wrogim. O ile pierwszej grupie n a ­
leży się uznanie i szacunek, o tyle przed

1 drugą g rapą  przestrzega autor artykułu ot>. 
W. Bork, powołując się na smutne doświad­
czenia nasze z rolksdeutscherami i  koloni­
stam i niemieckimi z ostatniej wojny.

Jako  reprezentant tutejszego polskiego 
Związku Zachodniego, który pierwszy w  Pol­
sce wziął w obronę Ślązaków, Mazurów i  
Warmiaków i  to ru je im drogę ku Państwu 
Polskiemu i kulturze polskiej, chciałbym się 
również na ten  temat- wypowiedzieć, albp- 
wiem zrozumienie tego problemu i rozsądne 
podejócie do niego przez napływowe społe­
czeństwo polskie jest rzeczą niezmiernie 
ważną.'

Może ono jak  z jednej strony znakomicie 
przyspieszyć proces całkowitej repolonizacji 
autochtonów, a  tym samym stworzyć jedno­
lite  społeczeństwo na Ziemiach Odzyska­
nych, ta k  z drugiej strony wrogie nastawie­
nie i niechęć udaremnia wszelką robotę re- 
polonizacyjną, jątrzy  i  odnawia dawne 
krzywdy, popełnione niewątpliwie w stosun­
ku do autochtonów w gorączce budowania 
nowego życia na Dolnym Śląsku.

Bojowi działacze polscy ze Związku Po­
laków w Niemczech żalą się słusznie, że spo­
łeczeństwo polskie w dalszym ciągu nie ro­
zumie zagadnienia autochtonów i  odnosi się 
do nich niechętnie, nie doceniając całkowicie 
ich wytrwałej i  nieraz bohaterskiej walki 
z niemczyzną. Nazywa się ich jeszcze często 
dzisiaj yolksdeutschami lUb po prostu Niem­
cami, obrażając tym  samym dotkliwie ich 
uczucia narodowe. W ynika to  częeto ze złej 
woli (np. chęć zagarnięcia własności auto­
chtona, co jest niestety zjawiskiem naj­
częstszym), ale nieraz jest spowodowane 
obawą i podejrzeniami, że po prostu niektó­
rzy, autochtoni — to zamaskowani Niemcy.

Nie wszyscy autochtoni byli członkami 
pofikich organizacji w Niemczech, bo nie 
wszyscy mogli być nimi. N iektórzy byli bier­
ni lub po prostu nieuśwladomieni.

Z byłymi członkami organizacji polskich 
w Niemczech jest sprawa jasna, ta k  jak  to  
ujął ob. W. Bork w swym artykule. Ale po­
zostali? Tych pozostałych autochtonów moż­
na by podzielić na dalsze dwie części. Dru­
ga z kolei — to należący wyraźnie do na­
rodu polskiego pod względem etnicznym lub 
językowym, ale nieuśwladomieni, narodowo, 
bierni z tych czy Innych względów. Tych 
trzeba uświadomić i zweryfikować, o ile nie 
ma dowodów przeciw nim działalności anty­
polskiej.

Takich Polaków wykazywały w r. 1925 nie­
mieckie statystyki w powiecie Namysłów 
ok. 6500 i pow. Brzeg ok. 1500 Polaków. O- 
becnie w każdym z tych powiatów zweryfi­
kowano zaledwie po paręset osób. E to  jest 
za zbrodnię wysiedlania tych Polaków od­
powiedzialny? Nie wątpimy, U  nadejdzie

czas, w  którym społeczeństwo polskie za-, 
py ta się, kto wówczas był starostą, wice- 
starostą, członkiem Komisji W eryfikacyjnej 
w tych.miejscowośęiach^.

Trzecią Wreszcie grupę zweryfikowanych 
stanowią autochtoni polskiego pochodzenia, 
lecz nieraz mówiący słabo po polsku — bar­
dziej lub mniej żgermanizowani. Tutaj trze­
ba indywidualizować, każdy wypadek stu­
diować osobno, aby „czarne pozostało czar­
nym ", „białe białym ". Powinno się brać pod 
uwagę wiek, (a  niekiedy i  wyznanie), a  
więc możliwość asymilacji z nowym środo­
wiskiem.

Trzeba mieć do tego sprawny i uczciwy 
aparat administracyjny oraz pomoc Związku 
Zachodniego, k tóra może być bardzo skutecz­
na, 6 ile sama organizacja n a  danym terenie 
jest już silna.

Tacy autochtoni są rotssypani po całym 
Dolnym Śląsku. Niektórzy z nich przywędro­
wali z Wielkopolski, Górnego śląska i Opol­
szczyzny 1 tu  czasami weszli w  związki mał­
żeńskie z Niemcami. Najczęściej rodzice lub 
jedno z nich mówi po polsku, a dzieci nie 
mówią (często zresztą dlatego, że im po pol­
sku naw et w domu mówić nie było wolno).

Czy słusznie się robi, że te  grupę się we­
ryfikuje? Należy się przecież liczyć z  tyn£ 
że między nimi przemknąć się mogą i  praw­
dziwi Niemcy, którzy nic z polskością wspól­
nego nie m ają. Ci będą cichymi naszymi wro­
gami. Może będą naw et uprawiać dywersję.

Są to  wszystko wypadki bardzo skompli­
kowane, ale trzeba wierzyć w  siłę przycią­
gającą naszej kultury i  w  czas pokoju. Czas 
będzie pracował dla nas. Dywersja i  wroga 
działalność Niemców, o ile tacy  przedostali 
się pod płaszczykiem autochtona, aby „prze­
trw ać do lepszych czasów", może być uni­
cestwiona naszą siłą. Siłą t ą  w  okresie po­
koju jest jednolita 1 czujna postawa społe­
czeństwa, w  każdej miejscowości placówka 
Związku Zachodniego, który opiekuje się lud­
nością autochtoniczną i  nad n ią czuwa, oraz 
sprawne organy wykonawcze władzy pań­
stwowej:

Należałoby jeszcze odrębnie potraktować 
inteligencję, k tórą, o ile nie należała do pol­
skich orgaaizacyj przed wojną, powinno się 
weryfikować bardzo ostrożnie. .

Tak wygląda, zdaniem moim, oblicze tego 
problemu, jakby jedna strona medalu, ale

na tym  się to  zagadnienie nie wyczerpuje. 
Dlaczego bowiem dochodzi do ta k  częstych/ 
konfliktów między ludnością napływową a  

| autochtonami, które są  źródłem podejrzeń 1 
nieufności względem autochtonów?

Praw ie każdy z miejscowych polaków  u- 
waża się za upoważnionego do badania i  ko­
rygowania rozporządzeń władzy ^najczęściej 
pod kątem  własnego interesu, m aterialnego), 
dotyczących nadawania obywatelstwa pol­
skiego autochtonom. Autochton, k tóry  złożył 
hmiosek o weryfikację, podlega tak iej samej 
ochronie prawnej jak  obywatel polski.

Wszelka samowola, np. wypędzanie auto­
chtona za pomocą znajomego■ m ilicjanta z 
własności, bicie, groźby i  wymyślanie od 
„niemców" jest państwowo i  społecznie bar­
dzo szkodliwe, bo paraliżuje politykę Bządu 
na tym  terenie.

I  to  jest druga strona medalu.
Stosunek społeczeństwa polskiego do au­

tochtonów musi się  zmienić i  przy zachowa­
niu całej czujności musi się stać cieplejszy, 
serdeczniejszy, bo jesteśmy jednym Narodem 
i  M atką naszą jest Polska.

Reasumując, autochtonów można podzielić 
'na trzy  grupy:

1. to  czynni, uświadomieni działacze orga­
nizacji polskiej dawnej Rześży; za ich wier­
ność i  .odwagę cywilną w inni być nie tylko 
szanowani, ale i  wyróżnieni ńp. przez od- 
znaczenia;

2. to  ludnożć etnicznie polska i  mówiąca 
po polsku. Nie należeli do żadnych, organi- 
zacyj polskich, bo albo się bali, albo byli 
narodowo nieuśwladomieni. P rzyjęci do Ro­
dziny polskiej mogą się stać wartościowymi 
obywatelami, trzeba im  tylko, dać trochę 
czasu i  stworzyć praworządne stosunki;

3. grupę n a  Dolnym Śląsku tworzą au to ­
chtoni pochodzenia polskiego, ale częściowo 
żgermanizowani, nieraz mówiący źle po pol­
sku. T utaj należy każdy w ypadek , indywi­
dualnie rozpatrywać, badać, możliwe są o- 
myłki, zatem należy być czujnym. Lecz nie 
wolno nam z  góry powiedzieć do nich „je­
steście niemcami", ponieważ to  że ISTNIE- 
JĄ  W  OGÓLE, i  to  że JESZCZE MÓWIĄ
p o  p o l s k o , Da j e  n a m  n a j w i ę k s z e
PRAWO MORALNE WOBEC ŚWIATA DO 
TYCH ZIEM.

M gr Zbigniew W ierzbicki 
Kierownik Okręgu Dolnośląskiego

Rejestracja inżynierów członków PPS
W  dniach od 15 do 25 stycznia rb. w  budynku Wojewódzkiego Ko­

mitetu Polskiej Partii Socjalistycznej, w Wydziale Ekonomiczno-Przemy- 
słowym, pokój Nr 209, odbywać się będzie 
REJESTRACJĄ ' WSZYSTKICH INŻYNIERÓW. CZŁONKÓW P. P. S.

Przy rejestracji składać należy życiorys ze  szczegółowym opisem . 
przebiegu pracy zawodowej, data, miejsce i nazwa ukończonych szkół 
oraz n-rem legitymacji partyjnej i data wstąpienia do Partii. ■

Towarzysze Inżynierowie, mieszkający poza terenem m. Wrocławia, 
powyższe dane przesłać mogą drogą pocztową.

Kierownik
Wydziału Ekonomiczno-Przemysłowego 

W. K .P .P .S .
(Inż. K. Kuligowski)
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-Koncert religijny w kościele św. Elżbiety
Bardzo doniosłym czynnikiem kultury  mu* 

zycznej w  Polsce je s t  kościół. Zarówno li­
tu rg ia jak  i praktyka,m uzyczna przyczyniły 
się do rozkwitu naszej muzyki kościelnej, 
datującej 'się od XVI wieku. tj. na 'okres re­
nesansu. Metropolią tej muzyki .stał się Kra­
ków, co  było natura lną konsekw encją sta­
nowiska, jakie Kraków wówczas. W państwie 
zajmował. Ja k  w ysoki był poziom naszej 
kultury muzycznej świadcy b  tym fhkĆ/że 
Sławny, kompozytor niemiecki H enryk 
Finek, nadw orny muzyk króla Jana Olbrach­
ta, w  Krakowie odebrał wykształcenie mu­
zyczne. W  Krakowie rozwijają swą tw ór­
czość kompozytorską niemal wszyscy pierw ­
si koryfeusze naszej muzyki, a więc: W a­
cław z Szamotuł, 'K rzysztof Borek, M arcip 
ze Lwowa, Tomasz Szadek. W  twórczości" 
tych wszystkich, w ystępują niemal wyłącz­
nie formy m uzyki kościelnej tj. msze i  mo­
tety.

Obok twórczości kompozytorskiej Kra­
ków Stał się miejscem stałych koncertów 

're lig ijnych , a  w  .1878 r. pozyskał znakomi­
tego wirtuoza organowego w  osobie W in­
centego Rlclińga, organisty wawelskiego.

'•> Dzisiaj po długich latach ciągłych niepo­
kojów, przeobrażeń politycznych, doczeka­
liśmy się czasów, gdzie muzykę kościelną 
zepchnięto, wykreślono, wzięto poza nawias, 
a  koncerty religijne są po macoszemu trak-1 
.towane. To też, z wielką radością witamy 
koncert religijny w  kościele Św. Elżbiety, 
w  kościele polskim, w ' kościele, k tóry  1 do 
niedawna był miejscem wszelkich uroczy­

s to ś c i  hitlerowskich, a  dzięki pomocy R. P.

1 niestrudzonej, w ytrw ałej pracy  ks. • kape­
lan a  Nowika powrócił na łono katolicyzm uf 

Z wielkim zadowoleniem powitać należy 
gwystęp Ju liana Budzińskiego, znakomitego 
K rganisty-wituoza, m ającego za Sobą wiele 
^koncertów w  Poisce i za granicą (Moskwa,, 
i Kljówj, który  z wielką starannością, wyczu­
ciem stylu i umiejętnym sposobem regestro- 

iwania odegra! preludium Surzyaskiego i 
lk$ncęrt fletowy Rincka,
BfCjfSr „Echo“- pod dyrekcją Ju liana Bidziiń- 
ąkiego w ypadł poprawnie, tylko stanowczo 
Da dużo kolend w jednym 'num erze, czego 
pow odem  b y ła  detonacja. W aleria Jędrze­
je w sk a  i tym  razem zadokum entowała swo- 
W  w ysoką klasę wokolną i muzykalność.

J  M arian W oźniczką,, jak,, śpjęwajj
(interesująco; i  mużykałnieK i  iitteligeiiłrffe. 
/K rystyna Jamroz-Bogdanowa w ykazała do- 
Ibrą formę i wykonała w szystkie utw ory z 
wielkim kunsztem, dzięki swemu - wysokie­
mu poziomowi technicznemu i -dużej* ̂ eks- 

, presji.
I Bardzo dobrze zaprezentował się Jan  Ro- 
Imejko.
V Cńłóść' koęeeiYu, do którego dodać flśteży 
nu żą  frekwencję', jes t nowością w- naszym 
Byciu, jak  również nawiązaniem do pięknej 
tradycji, k tóra z wrocławskiego grodu uczy­
n ić  ma ośrodek artystyczny Ziem Odzyska­
nych. Tę nowość .witam y,.jako szczęśliwą 
zapowiedź. Wł. O-ja

Czy Wydział Aprowizacji 
nie chce zrozumieć studentów

W  związku z feriami świątecznymi na 
U niwersytecie 1 Politechnice W rocławskiej 
trw ającym i jak wiadomo od dnia 15 grud­
nia roku ubićglego do dnia 7 bm. Bratnia 
Pomoc Studentów zwróciła się do W ydzia­
łu  Aprowizacji. I Handlu x przy Zarządzie 
M iejskim we W rocławiu z prośbą o prolon­
gatę terminu zgłaszania kart wymiennych 
na fcartirt- rzeczywiste, indywidualne na mie­
siąc lu ty  1947, motywując to nieobecnością 
większości studentów  na terenie W rocławia.

W ydział Aprowizacji, licząc się jednak ze

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m.’ Wrocławia, Oddział Aprowizacji i. Handlu, zgodnie z za­

rządzeniem Wydiśfąłu Aprowizacji i Handlu • Urzędu # Wojewódzkiego Nr. Ajwr. 
iy/8/27/47 z dtua fi.,1, 1947 r. przystępuje aó,; rozdżiału* Bi]eka świeżego na karty 
żywnościowe ria miesiąc styczeń 1947 r. kategorii :M.

. W związku z powyższym posiadacze .wymienionych kart żywnościowych win­
ni zarejestrować się do dnia 22. bm- włącznie — w . niżej podanych punktach roz­
dzielczych: , '

U'- 1) ul. Dąbrowskiego 57, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu 
y"?* 2) ul. Św. Mikołaja- 57, Powszechna Spółdzielnia we.Wrocławiu 

...3) ul. Marsz, J. Stalina 118, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu
4) ul. Żeromskiego 35, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu .

® a j .  Klęczkowska. 21, Powszechną Spółdzielnia we Wrocławiu t 
. 6) ul. Godebskiego 52, Powszechna Spółdzielnia, we Wrocławiu

7) ul. Wierzbowa 2, Powszechna Spółdzielnia w*-Wrocławiu V'-
8) ul. Św. Wincentego 10, Powszechna-SpóWzielflia we Wrocławiu
9) ul. Dr. Olszewskiego' 83, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu :i 

10) ul. Wróćławczyka 42, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu
y 11) ul. Cybulskiego 1, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu 

12) ul. Krasińskiego. 15, Powsźechjtó„Spółdzielnią we Wrocławiu 
1® ul, T»ĵ .’4gi4ta 105, FQwa»scfr»a.'8 jjóMl^eląśa' w* Wto®lawiiig*b 
14) Ul. Partyzantów 31, Powszechna S^ółdziglnia we Wrocławiu 

: ' 15) Ul. Kąścltiązki 133) Powszechna'Spółdzielnia we Wroejawiu ’
16) ul. Herdain 34, Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu
17) ul. Św. 'Wojciecha 68, Po-wSzećhua Spółdzielnia we Wrocławiu 

■ vf!,-TŚ)‘ul. Przyby-szewaftięgó' 84, 'Powsfcehłłtia -Śjióldzioteia \y§'
19) ul. Leśnica- Firm a, „Produkt"
20) pi. Mikołaja 64, Krrma „Krakus"
21) uh Osobowicka 203, Firma ©upia Stanisław
22) ni. Krzywoustego-308, SklepfMifefskfcnr 6 >
28) ul. Ciernigajska 47, Firma Gorycka i .
24) ail. Przybyszewskiego, Sklep - Miejski nr 4

, 25). °ul.' Górnicza M.ffiilczyce), Sklep Miejski nr 8
26) ui. Stąwąwa 15, Firma Majch-rowski
27) Ul. Stalinh^ 73, Firma Eliasiewicz 
2$l- ul.VTFinć®ite|:o 26, Firma Michno
29) ul. Nowowiejska 84, Firma .Sóińopptńdc nauczycielska 

. 80) ul. Stalina 1.83, Firma Błoński
’• 31) ul. Grabiszyńska 42, Spółdzielnia Spoż. prac. Fabr. Wag.
’ 82) uł.* Podróżnicza 26; Spółdzielnia Spóź. prać. Fabr. Wag.

33) Ul. Nowy. Dwór, Spółdzielnia Spożi prac. Fabr. Wag-' R sH 
Właś.cicięlpt względnie kierownicy - wyżej,- wymienionych punktów rozdzielczych 

przedstawionych do rejestracji kart żywnościowych za miesiąc styczeń 1947 r. 
Dl. i M. wytną odcinki kontrolne ,.B“ i zgłoszą do Oddziału Aprowizacji i Han­
dlu Z. M. (pokój ,nr tl3) w terminie;do jinia 24. 1. -1947 r.
, Powyższe terminy uważa się za ostatecżne i żadne reklamacje nie będą uwzglę­

dnione.
Za Prezydenta miasta Wrocławia 

• (—) a ó ź w i a k  p i o t r
(123) Kierownik Oddz. Aprowizacji i> Handlu

źle zrozumianymi trudnościami techniczny­
mi przy w ymianie po term inie wyznaczo­
nym zajął Wobec prośby studentów  zdecy­
dowanie nieprzychylne stanowisko.

Jednocześnie w  zwiąZku z zarządzeniem 
M inisterstw a Ziem O dzyskanych z dnia 
11. XI. 1946 % stołów ka Bratniej,Pom ocy z 
której dotychczas korzystali m ający nieza­
leżnie-od tego indywidualne kartk i żywno- 
ścfówe nie otfzynła w bieżącym miesiącu 
należnych je j  przydziałów żywnościowych. 
W yjątek stanow ią ci spośród studentek i 
studentów, którzy korzystają z b u rs  akade­
mickich.

K L IN  klinem

Zakazane piosenki
SpóiJtęJepz dziĄ Józią Duckiewicza. 

Stary przyfpćiel, tylko okropnie nerwo­
wy. Pibńier, proszę obywateli. Ogrom- 
nte ucieszył się na mój widok i zaraz 
ha mnie hapadł.

— Słyśżął pan już coś podobnego? 
Czego w y taki szum robinie z tymi ea- 
kazanyini piosenkami? Do czego to po­
dobne, mój drogi panie? Przedwczesna 
śmierć haniebną grozi irii z powodu tej 
przyczyny. Wie pad przecież, jad  io^u 
mnie jest w domu. Willę wcale nie­
brzydką sobie znalazłem, pokoi niedu­
żo, tylko dziesięć-, choć rodzina niema­
ła, jak pan wiesz: osiem osób — dzie­
wiąta w  drodze. Tylko tak, aby się nie 
męczyć, każdy swój własny kąt ma.

Szkopy przebrzydłe, cholera na nich 
nagła, w  każdej chałupie instrument 
muzyczny, niby iortepian albo pianino 
miejti. Tak i w naszej willi zpąleżli my 
według przepisu.,fortepian i dwa piani­
na, Żona powiada pa to, że nie,wystar­
czy, bó jak wszystkie dzieci zechcą się 
uczyć grać, to będą sobie przeszkadzać. 
Więc. trzeba' jeszcze *ze cztery pianina, 
bo iortepian musi stać ■ osobno w  lep­
szym pokoju.
' Wyszabrowała żona z dzieciskami te 

cztery pianina. Dom wygląda jak istny

Kronika
Pierwsze po wojnie zawody o odznakę PZN

ZARZĄDZENIE
z dnia 14-go stycznia 1947 r.

Na .podstawie rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24.X.1934 r. o śwLrleże- 
niach osobistych (Dz, u. R. P. Nr 55 poz. 345 z 1939 ,rpku) oraz uchwały Rady Mi- 
nistrów z dnia 19.XH.1946 roku, celem zapewnieniu' bezpieczeństwa i porządku 
publicznego w okresie wyborów, jak również dla ząspokojenia potrzeb trąnso... tq- 
wych Komisyj Wyborczych oraz organów Bezpieczeństwa Publicznego wszystkie 
Urzędy, instytucję i przedsiębiorstwa państo > 4 e-iót* y s ' rown* ♦
eoby prywatne, zobowiązane są zgłosić się wraz z posiadanymi pojazdami me­
chanicznymi f dokumentami na Placu Wolnóści we Wrocławiu ;w/g następu, 
jącego planu: i

> 2) Samochody z literą rejestracyjną A i C w dniu 16-go stycznia br. o godz. 
8-ej rano.

• 8) Samo^iody z litera rejestr""-'ńą B i D w dniu 17-go stycznia hr. o godz.
8-ej rano. ;

Kierowcy pojazdów zgłaszają przybycie w Zarządzie Miejskim, pokój 200, I p..
. ’ W wypadku unieruchomienia samochodu, włUściciel danego pojazdu winfeb 
się głosić również w w yże; a ym. dniach przedkładając odpowiednie dowody, 
ustalające przyczynę unieruchomienia pojazdu.

Specjalna Komisja Techniczna zbada przyczynę unieruchomienia pojazdu dla 
stwierdzenia, czy nie zachodzą wypadki sabotażu.

O d'obbw iązku św iadczeń  osobiStych Wyłącza  Się: - 
a) zag ran iczne  placów ki dyplom atyczne w Polsce;

, b) przesiębiorstwa Pointą Ppcżta ł Telefon I Telegraf; 
c) samochody sanitarne. 4 

- Ponadto:
a) samochody Państwowej Komunikacji Samochodowej;
b) samochody Monopoli: Spirytusowego i Tytoniowego;
C s ^ M fiw v  państwowej Centr ’1 Handfower

mogą być rekwirowane w wypadkach wyjątkowej konieczności określonych przez 
; Ko^si^iWyhorcze lub M” '’ '!"'' B"--;— ’ ństwe Publicznego.

Pojazd mechaniczny winien być zaopatrzony w zapas materiałów pędnych 
potrzebnych 9° przębycia 200 km.;,

• &  n ,ewvkónaroć rn»'o-s>.ei»o /•>••'»•’dzpnlą;' '.pmwtdziąńe sa sankćje'karne 
L- trzech miesięcy -aresztu, łub grzvway do zł. 30.000, lub obie kary łącznie. ! '

Naczelnik Weiewodas
Okręgowego Urzędu Samochodowego w/z. ( ~ ) K  a m i ń s k  i S t a n i s ł a w  

W. - - Or c z e ws k i  Wicewojewoda ..-f ą ł l)

W mroźną słoneczną niedzielę na terenie 
Państw. Huty Szkła „Józefina“ o<łbyły się 
pierwsze zawody, nwręiarśkie ■-PZN>- na n  
km dla mężczyzn powyżej i8-tu Jat, oraz dla 
kObiet powytć) i8-tu"fa* iii  8 km, na 9 km 
dla chłopców poniżej lat 18-tu, oraz na 4 km 
dla dziewcząt poniżej 18-ńi Jat; zgromadziły na 
stśęrcłe- 85 zawodniczek i 2jfcródnftów£4k*e- 
ważnie ze szkół średn. ogólnoksztalc. i zawo­
dowych Dolnego Śląska.

Należy podkreślić niezwykły zapal młodzie­
ży, «jef 'OportoWą -ifMiiinrąwffduKł amKcję ■w 
tym „pierwszym kroku narciarskim". Mimo 
silńego mrozu oraz' krótkiej zaprawy, czasy 
poszczególnych konkurencji napawa otuchą -or­
ganizatorów, a dobre • wyniki jakie osiągnięto, 
staną się podstawą- do szerszej,.: popularyzacji 
tego wspaniałego sportu wśród młodzieży.

O odznakę PZN-ii może ubiegać się każdy 
jeżdżący na nartach bez różnicy płci i wieku, 
przyczem' mężczyźni powyżej’ 18-tu lat muszą 
|>rzebiec’'i?; kin w róźnjrm terenie (bieg pjaski, 
podejście t  zjazd) w przeciągu 1 godż. 30 'glin., 
poniżlj' 18-tu, łat 9 km, gdzie norma jest 
j  godz. 28 min.; dla kobiet powyżej lat 18-tu 
bieg na 8 km wymaga minimum 1 godz.

Startujących 39-ciu, wszysej uzyskali odzna­
kę. Najlepszy czas 1100,04, najgorszy 1 .‘27,37. 
hdń. Odznaka PEhłrU posiądą trzy stopnie: 
brązową, srebrną i ziotą, których osiągnięcie 
uwarunkowane jest regulaminem.
; I. Bieg nd i i  km:

%  miejsce Biliński Jerzy, Rudą Dolnoll. 
czas 1 godz. 11 miń; 02 sek.

II. miejsce Rolą Józef, Dzierżoniógy . 
czas 1 godz. 14,rnin, 06 sek. L 

Startujących 33-di, uzyskało odznakę 27-u. 
Najlepszy czas 1:11,02, . najgorszy >-1140,07. 
Wszyscy zawodnicy bieg uikończyli. < ..

Bieg na 9 km:
T. miejsce Wroblewicz, Wrocław 

’ czhs i 1 godz. 00 min. 04 'Sek.
II miejsce Fischer, Wrocław 

; \  , cżas 1 godz.%2-mhi-*ó|*sek.''
zpi Bieg pań na 8 km :

I. miejsce Zarembianka Jadwiga 
. czas 1 godz. 18 min. 18 sek.

4. Bieg dziewcząt nd 4 km : )"
, yijA; mjęjscę Gronkiewjcą, Państw. . Gimn. 

Dzerżontów, czas ‘54 miń. 30 sek.
II. miejsce Dębicka, , H Gimn. Wrocław 

czas j5 min. 08 sek.

Og'o$zet*ia drobne
Unieważniam zaĆwiadcżeńfe RKU Żywiec, 
legitymację ORMO ńa "nazwisko Krajesz 
Antoni. " »  ' ■ * (25)

Fabryka szyldów „Estetyka", Jelenia GÓtą>- 
ogłasza, iż ? braku pplskich sij T acow ych, 
zmuszona Jeśf ż itn idm ć ’ Nięjnców (fflf
Unieważniam zgubione zaświadczenie, z po­
bytu w  obozie koneewba^yjnyińi kenńkartę, 
odcinek zameldowania na nazwisko Piku- 
ziński Wacłkw, WroęJawL uh  w ąierjąna, j.ur 
kasińskiego 5-m. 7. , ' : (ń(ft

Unieważniam skradzione dokumenty na na- 
^ p s k o  Bratos Stanisław. (lig )

Poszukujemy akwizytorów, zgłoszenia ' do 
administracji „NaprżodU  ̂ 'Dolnośląskiego; 
Wrocław, ul.’Wifetzbowa139. ' ( iw if

W szystkie kioski Naprzodu Dolnośląskiego 
przyjmują ogłoszenia, (1000)

III. miejsce Kołodziejska, I Gimn. Wrocław 
czas $6 min. j  j sek.

Startujących 12-cie, uzyskało odznakę n-cie. 
Najlepszy czai j4,3b; najgorszy 61,22.'

‘ Że względu na,silny mróz, (— ao#C.) i du- 
żą ilość startujących ząyódmków wypuszcza­
no co pół minuty.' Organizacja zawodów bez 
zarżufa. Sędzią głównym' był prof. Rolankow- 
,skll ' 'Nałdży pódkreśłić wielką 'życzliwość 
i zrozumienie jaką- wykazała Dyn Państw. 
Uzdrowisk- w osobach- wyż. wym. i ob, mjr. 
Dobrowolskiego, przy współudziale ob. wiz. 
Skrockiego i innych. W skład Komisji Sędziow­
skiej weszli profesorowie ,j, instruktorzy: Dam- 
czyk, Baj, Englender, Popiel, Elowgiert, Ku­
łakowski i  inni. Kierownikiem trasy był ob. 
Dawidek. Poza młodzieżą szkolną z Wrocła-’ 
wia, Dzierżoniowa, Milicza, Rudy Dolnośl. 

[startowali członkowie AZS-u oraz niestawarzy- 
szeni.

Przedłużenie terminu 
rejestracu hurtowników 

zbożowych i młynów gosp.
' Izba Przemysłowo-Handlowy .we W rocła­
wiu podaje do wiadomości; że term in zgła­
szania w niosków  o udzielenie zezwoleń na 
hurtgwvŁ hande l. zbożem i^row ądzen ie  mły- 
nów n^rcuow ycK  i ^ ip M a rc z y c h  przedłu­
żony został

do dnia 1 lutego br.
1 O dnośne wnioski składać należy w  Izbie 
Przemysłowo - Handlowej, W rocław, ul. 
Ogrodow ą 102, względnie w  je j .delegatu­
rach  w  Legnicy, Jeleniej Górze, Świdnicy 
|  Wałbizyc&U. . , , ,
, Formularze do rejestracji młynów otrzy­
m ać można tamże. (L, 52). ' . (117)

skład 'pianin. Nie nie mówiłem-, tylko 
po cichutko zamknąłem wszystkie -pip. 
ńina i  klucze schowałem. O, dzieci mań 
grzeczne, nie odważą się bez mojem  
pozwoleńslwa otworzyć fortepianu.

Aż tń, panie, raptem mówi do Jimi| 
żona: » idę ' dziś ’na "Zakazane piosen­
ki". Człowiek interesem zajęty, nie wie, 
co się. na świećię dzieje i nie pamięl 
tąłem, có to' jest. Powiedziałem: „Jaj] 
chcesz, to idź". ’ 1 myślisz pan, że nie 
poszła? Na mój pohybel poszła i zabrą- 
ła ' w dodatku od razu wszystkich sze­
ścioro mikrusów.

Wracam wieczór do domu; już z da­
leka mi się wydaje: coś nie jest w  po­
rządku. Fortepian gra za głośno i jakoi 
tak dziwnie, że choć się nic na .tym nią] 
znam, słyszę, że gra-wszystkimi fonanij 
naraz, Wchodzę do mieszkania j w/dżi 
od razu m oją  ciężką dolę. Żona siedĄ 
przy fortepianie W lepsiym pokoju 
choć nigdy w  życiu nie ruszała tycŃ 
tam białych i czarnych zębów, rzępoĘ 
i drze się dó tego, jakby z niej żywcem- 
skórę łupdli. Z wszystkich pokoi ‘sły­
chać niemiłosierne jęki pianin i wyca 
moich dziecisków. Nim to uspokoiłem 
i nim się dowiedziałem, źe  byli w 
"Warszawie" na "Zakazanych piosejm 
kach", i że im się bardzo podobało, i źe 
każde z osobna musi zagrać sobie i za­
śpiewać tak jak Szailarska albo Du­
szyński. '

Straciłem pół życia przez te hlstorlĄ 
Drą się t wrzeszczą w  kółko ta samo 
po całych dniach, matka sobie, dzień 
sobie. Nie mam chwili spokoju. Nie 
wierri, K?o rąąm zĘpbtć, T czy sprzedai 
wszystkie instrumenty, czy wyprowa­
dzić się z domu.

Jak oni mogli nazwać to "Zakazami 
piosenki", jeżeli pić tylko nie zakazuję 
tego śpiewać, ale przeciwnie, pomagam 
się jeszcze uczyć i zatruwać mi źycM 

Pieron I

GDZIE dpę/ihinuf '
WIECZÓR?

KINA
„SLĄSK", Ogrodowd 67, film produkcji; 

polskiej „Zakazane Piosenki".
„WARSZAWA", Fredry 17, film produbi 

eji polskiej „Zakazane Piosenki".
„POLONIA", Żeromskiego 53, film pro 

'dukcji szwedzkiej „Eviia M adigan".
„PIO N IER", S talina 71, „Romans Pa­

jaca".
„TĘCZA", Kościuszki 177, „Bwiniarka i! 

Pastuch".
„SLĄSK" początek seansów o godz. 14.30, 

17, 19 i  19.30, w niedziele o godz. 12, 14.30, 
17, 19.30. P

„WARSZAWA" początek seansów o godft 
15, 17.3Ó i  20, w niedzielę o godz. 12.30, 
15, 17.30 i  20.

„FAM A", Psie Pole, „A ktorka". _  (Ki­
no czynne w piątki, soboty i niedziele. Po­
czątek seansów o godz. 16 i 18, w niedzielo
0 godz. 14, 17 i 19). i

Początek w innych kinach o godz. 15, 9
1 19, w niedziele i  święta o godz. 13, 13; 
17 i 19.

P O L E M "
Okręgowy Oddział Mleczarsko- Jajczarskl, Wrocław, 

ul. Słodowa 18.

C e n n i k :
Masło deserowe . . . .  zł. 480.- za 1 kg 
Sery 1 uste 20°/0. . ,  . . #| 220.— „ „ „ ' 
Twaróg jadalny . . . %, 45.-*- „ ” 

Sprzedaż tylko burtowa.

PREZYDENT 1 
m. Wrocławia 
L. dz>XV/30/47

Wrocław, dnia 14 stycznia 19471.1

OGŁOSZENIE
m  lodstawie art. 4 p. f. ustawf z  dnia 21. III. 1931 r. o ograniczę-- 

^*sprz^ aźy’ Podawapiu i spożyciu nabojów klkóholpwych (DZ- 
ę* P. Nr 5$, poz; 423)* Aidzież irt. óiiiynacjl wyborczej do sej* 

[munist^wodaw^zfego, z dng-f22: IX.^46 r- (Dz. U. R. P;Nr 48 poz274 
zakazuję sią sprzedaży i wyszynku napojów alkoholowych w dniach 

,17, 18 i 19 stycznia 1947 r. oraz odwołuje się wszelkie imprezy sporto­
we, widowiska, rozrywki i uroczystości mające się odbyć w dniu 
19 stycznia 1947 r. f  {- i  > m

L_. % t9F r Jf, % ?Y' cukierriie' tów fem ie, jadłodajnie, winny być W 
jamu 19 s%czma 47  r. o godż,,22 zarn|{:nięte. J

W in n (  n a p u s z e n ia  p r z e p is ó w  ^ i J e j s z e g o  z a r a ą d z m i ia  b ę d ą  karafli]
na zasadzi^ an. 10 ustawy z dnia 2j.J|I.3t r. p ograniczmiach sprzedaż! 

rpodawannj. i spożyciu artykułów alkoholowych (Dz U R P Nr 51 ooZ- 
423) grzyw ą do 30.000 zł. lub aresztem d o i  tygodni.' ' | T |

/11RV l i  v PREZYDENT' MIASTA J
' ' f l f lh  /  f \  . (—) Inż. A. Wachniewskl*

CENV OGŁOSZEŃ! Ogłoszenie drobne po tO-sf za wyiez poszukiwanie rodzin I pracy pc S zł., reklamowe 15 zf W tekście a a  tłustym diukiem 100*/. dioże) W o u m eiu h  ^ "Tj
krotnych ogłoszeniach — rabat Nekrologi I urzędowe - .  15»/« rabatu. Za tennłpowy druk ogłoszeń Adintnlstiacta uie odpowiada *wUtecznycb SO*/« drożej. Przy wielo- 

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydaw ót-rel .Wiedza" we Wrocławiu, ul Wierzbowa 80.

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia Wydawn. „Wiedza*
F  1 5 9 1 0


